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Środa, 26 Kwietnia 1899. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna ł. 9. — Listy należy franko 
wać, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie Í zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 


i półroczni abonenci bezpłatuie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca cezer- 


wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
BO et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Zaproszenie do przedpiat; 


PPPOE OŁ 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie ćwierórocze, 
w miejscu 3 zl, pocztą 4 żł.; 
zą miesią+ kwiecień: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł 35 et. Z „Prze- 
wedniziem* za drugie ówierćrocze 
w miejscu 3 sł. 75 ct, pocztą 4 
zl. 75 ct. za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 1 zł. 
65 et. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od i lub 16 każdego 
tniesiąca. 

(Prennmeraię miejscową przyjmuje 
Ageneya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego, Pasaż Hausmana l. 9. — pranume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gasety Lwowskiej). 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesna nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncepistę skarbu Juliusza Tru- 
sza, przydzielonego do służby w zawodowym 
departamencie rachunkowym IL. e. k. Mini- 
sterstwa skarbu, komisarzem skarbu w IX. 
klasie rangi w etacie galicyjskiej krajowej 
Dyrekceyi skarbu. 
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KRZYŻA 


BO WTIEŚĆ ESISTORZCZNA 
PRZEZ 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


R OP 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


— Dziękuj Bogu — rzekł mu Zbyszko — 
iże cię podał w moje ręce, bo nie ci odemnie 
nie grozi. 

I wyciągnął ku niemu przyjaźnie dłoń, 
lecz de Lorche ani się poruszył. 

— Nie podaję ręki ryeerzom, którzy 
cześć rycerską pohańbili, z Saracenami prze- 
ciw chrześcianom walcząc. 

Jeden z obecnych Mazurów przełożył je- 
go słowa, których znaczenia Zbyszko i tak się 
zresztą domyślił. Więc w pierwszej chwili za- 
gotowała się w nim krew, jak ukrop. 

— fiłupeze ! — krzyknął, chwytając mimo- 
woli za rękojeść mizerykordyl. 

A de Lorche podniósł głowę. 

— Zabij mnie — rzekł; — wiem, iż wy 
nie szczędzicie jeńców. 

"— A wy ich szczędzicie ? — zawołał, nie 
mogąc znieść spokojnie takich słów, Mazur. — 
A to nie powiesiliście na brzegu wyspy 


CZĘŚĆ NIEURZEI 


E 


Lwów, 25 kwietnia. 


W dwóch państwach bałkańskich do- 
konała się ostatnimi czasy zmiana gabine- 
tów: w Rumunii i Grecyi. Na czele nowego 
rządu rumuńskiego stanął przewódca stronni- 
etwa konserwatywnego ks. Cantacuzene, a naj- 
charakterystyczniejszą cechą tego gabinetu 
jest to, że wszedł do niego i ten samem 
przyłączył się do obozu konserwatywnago 
głośny trybun partyi liberalnej, „wypróbo- 
wany* demokrata i agilator Fleva. Objął on 
tekę domen, przeto ten urząd, który dotych- 
czas był wystawiony na najostrzejsze pociski 
ze strony tego właśnie polityka, poczuwają- 
cego się do obowiązku propagowania wśród 
ludności osiadłej na roli niezadowolenia z 
istniejących stosunków agrarnych. Nowy pre- 
zydent ministrów znany jest jako człowiek 
energiczny, przekonań umiarkowanych i jest 
gorliwym zwolennikiem ścisłego przyłączenia się 
Rumunii do trójprzymierza. Genera! Manu, 
któremu przypadła w udziale teka skarbu, 
znany jest głównie z tego, że po upadku w 
roku 1890 junimistycznego gabinetu Rosettie- 
go złożył czysto konserwatywne ministerstwo, 
którego żywot jednak był krótkim; natomiast 
świat nie miał dotychczas sposobności ocenić 
jego zdołności i zalet finansowych. 

Nowy minister sprawiedliwości Disescu 
był dotychczas profesorem prawa w Uniwer- 
sytecie bukareszteńskiim, a na tem stanowisku 
zjednał sobie sławę bardzo zdolnego i wytra- 
wnego jurysty; nominacya jego tedy powinna 
uprawniać do dobrych nadziei. Tekę oświaty 
objął T. Joncscu, którą raz już dzierżył w ga- 
binecie (Catargiu-Carp i wtedy to zdziałał 
bardzo wiele dla oparcia całej oświaty i wy- 
kształcenia szkolnego na zdrowych nowocze- 
snych podwalinach. Dr. Istroti, prefesor che- 
mii w Uniwersytecie bukareszteńskim został 
dopiero przed kilkoma dniami wybrany człon- 


| kiem Akademii rumuńskiej. Czy na posadzie 


wszystkich, których ujęliście w poprzedniej 
bitwie. Dlatego i Skirwoiłł wiesza waszych. 

— Tak uczyniono, — odrzekł de Lorche — 
ale to byli poganie. 

Jednakże widać było jakby pewien wstyd 
w jego odpowiedzi, i nie trudno było odgx- 
duąć, Ż6 W duszy takiego uczynku nie po- 
chwalał. 

Tymczssem Zbyszko ochionął i ze spo- 
kojną powagą rzekł: i 

— De Lorche! Z jednych rąk dostali- 
śmy pasy i ostrogi; znasz mnie też i wiesz, 
że cześć rycerska nad życie i szczęście mi 
milsza — przeto słuchaj co ci pou przysięgą 
na świętego Jerzego powiem : wielu z tych lu- 
dzi nie od wezoraj przyjęło chrzest, a ci, któ- 
rzy nie są jeszeze chrześcianami, jak do zba- 
wienia wyciągają ręce do Krzyża, ale zali 
wiesz, kto im przeszkody czyni, do zbawienia 
nie dopuszcza i chrztu broni? 

Mazur przetłómaczył w lot Zbyszkowe 
słowa, więc de Lorche spojrzał pytającym 
wzrokiem w twarz młodzianka. 

Ów zaś rzekł: 

— Niemce! 

— Nie może być ! — zakrzyknął geldryj- 
ski rycerz. : 

— Na włócznię i na ostrogi Swiętego 
Jerzego, Niemce! Bo gdyby tu krzyż zapano- 
wał, utraciliby pozór do najazdów, do pano- 
wania nad tą ziemią i do gnębienia tego nie- 
szczęsnego ludu. Tyś ich przecie poznał, de 
Lorche, i wiesz najlepiej, zali sprawiedliwe 
są ich uczynki. 

— Alem mniemał, że grzechy gładzą, 
z pogany walcząc i do chrztu ich nakłaniając. 

— Chrzezą ci oni ich mieczem i krwią, 
nie wodą zbawienia. Czytaj jano tę kartę, a za- 
raz poznasz, czy niety to właśnie krzy wdzieie- 
łom, drapieżnikom i starościcom piekielnym 


(ministra robót publicznych okaże się również 
użytecznym jak na katedrze uniwersyteckiej, 
to dopiero przyszłość okaże; dotychczas nie 
mia absolutnie żadnych danych do stawiania 
horoskopu co do przyszłej jego działalności 
jako ezłonka rządu. Nowy minister wojny 
wreszcie generał Jakób Lahovary, jeden z naj- 
znakomitszych i najdzielniejszych generałów, 
znany jest dostatecznie za granicą jako reor- 
ganizator armii rumuńskiej. Opinia publiczna 
w kraju powitała w ogóle życzliwie nowe mi- 
nisterstwo, a także prasa zagraniczna, zwła- 
szcza austro-węgierska wyraża się o niem sym- 
patycznie i wypowiada nadzieję, ż8 powiedzie się 
mu pokonać te trudności, którym nie mógł 
podołać poprzedni rząd niemniej utrwalić po- 
chlebne przekonanie świata o znakomitym 
rozwoju Rumunii, uważanej powszechnie za 
filar porządku, spokoja i ładu społecznego na 
półwyspie Bałkańskim. 

Na nieżyczliwe przyjęcie nie może uskar- 
żać się takża nowy prezes gabinetu greckiego 
Theotokis. Najwybitniejszy to niezawodnie o- 
beenie polityk w Grecyi, a dzisiejsze swoje 
stanowisko zawdzięcza nie tylko swym przy- 
miotom osobistym, lecz przymiotom dobrego 
administratora, które okazal podczas krótkiego 
dzierżenia teki spraw wewnętrznych i teki ma- 
rynarki. Objął on obok prezydyum tekę spraw 
wewnętrznych, a do jego gabinetu weszli: Si- 
mopulos jako minister skarbu, Romanos spraw 
wewnętrznych, Oommunduros wojny, Buduris 
marynarki, Carapaolos sprawiedliwości, Esta- 
xias wyznań ; oświaty. 

Mowy gabinet wziął sobie za główne za- 
dania: podniesienie poziomu armii i marynar- 
ki, uporządkowanie finansów i zaprowadzenie 
ładu w administracyi. Mniej więcej to wszyst- 
ko zapowiadały w swoich programach i po- 
przednie także rządy a przecież wojskowość, 
finanse i administracya w Grecyi przedstawia- 
Ją ciągle tak smutny obraz, iż o drugi podo- 
bny trudno w całej Europie. Czy p. Thsoto- 
kis potrafi podźwignąć swoją skołataną ojczy- 
znę z chronicznego zamętu i wytworzyć dla 
niej lepsze warunki bytu? to pytanie, na któ- 
re nikt z pewnością — po dotychczasowych 
doświadczeniach -— nieodważyłby się dać od- 
powiedzi w duchu optymistycznym. 


przeciw wierze i miłości chrześciańskiej słu- 
ŻySz. 

| To rzekłszy podał mu list Zmujdzinów 
|do królów i książąt, który bardzo był wszędy 
|upowszechnion, a de Lorche wziął go i za- 
| czął przebiegać oczyma, przy blasku ognia. 

I przebiegł prędko, ałbowi:m. nie byla 
mu obcą trudna sztuka czytania, zaczem zdu- 
miał się niepomiernie i rzekł: 

— Zali to wszystko prawda? 

— Tak mnie i tobie dopamóż Bóg, któ- 
ren najlepiej widzi, że nie własnej ja tu tylko 
sprawie, ale i sprawiedliwości służę. 

De Lorche zamilkł na chwilę, poczem 
rzekł: 

— Jeńcem twoim jestem. 

— Daj rękę — odpowiedział Zbyszko. — 
Bratem moim jesteś, nie jeńcem. 

Więc podali sobie prawice i zasiedli do 
wspólnej wieczerzy, którą Czech kazał przy- 
gotować pachołkom. Podczas posiłku de Lor- 
che dowiedział się z niemniejszem zdumie- 
niem, że Zbyszko mimo listów nie odzyskał 
Danusi, i że komturowie zaprzeczyli ważności 
glejtom z powodu wybuchu wojny. 

— To teraz rozumiem, dlaczegoś tu jest, — 
rzeki do Zbyszka — i Bogu dziękuję, że ci mnie 
jeńcem oddał, bo tak myślę, że za mnie od- 
dadzą ci zakonni rycerze kogo zechcesz, gdyż 
inaczej wielki byłby krzyk na Zachodzie, albo- 
wiem z możnego rodu pochodzę... 

Tu uderzył się nagle dłonią w myckę 
i zawołał : 

— Na wszystkie relikwie z Akwizgranu! 
Toż na czełe posiłków, które nadciągały do 
Gotteswerdar stali Arnold von Baden i stary 
Zygfryd von Loewe. Wiemy to z listów, które 
do zamku przyszły. Zali ich nie wzięto w nie- 
wolę ? 
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Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po Gcentów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową. ogłeszenia zaś tabelaryczne i liczho- 
we po IQ ot. sd jecuego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 22 kwietnia. 
(Towarzystwo przeciw grom hazardowym. — Sen- 
sącyjny wypadek. — Zajmujący proces. — Nar 
kazy w sprawie zmiany pisowni nazwisk z brzmie- 
niem niemieckim. — Niefortunne losy pomnika 
Bismarcka w Toruniu). 


(==) Dzielniea wielkopolska ma oddawna 
tę smutną sławę, że wszystkie warstwy jej 
społeczeństwa czuja szczególniejszy pociąg do 
hazardów, do karciarstwa. Dzienniki bezustan- 
nie wskazywały na ten nieszczęsny nałóg, jako 


jedną z głównych przyczyn rozmaitych nie- 


szczęść i ruin majątkowych, wzywały do upa- 
miętania i zerwania z tą tradycyjną wadą, na 
której tyle budował najstraszniejszy i najnie- 
bezpieczniejszy wróg naszego narodu zmarły 
żelazny kanclerz i apelowały do rozważniej- 
szych jednostek, aby obmyśliły jakieś środki 
dla wyplenienia złego. 

Jako rezultat tych upomnień i zabiegów 
należy uważać zawiązanie wlaśnie „Towarzy- 
stwa ku zwalczaniu gry hazardowej*, na któ- 
rego czele stanął poważany powszechnie i po- 
siwiały w pracy obywatelskiej patron Kółek 
włościańskich p. Maksymilian Jackowski. Obok 
niego ugrupowali się tacy mężowie jak hrabia 
J. Mielżyński z Iwna, dr. Z. Szułdzyński z 
Lubasza, Hulewicz z Mielęcina, ks, Mojżykie- 
wiez z Przemętu, dr. Kapuściński, mece- 
nas Beyda, dr. Zakrzewski z Poznania, dr. 
Kożnszkiewicz z Jeżye i inni. Inicyatorowie 
Towarzystwa wyszli z tego smutnego założe- 
nia, że złe tkwi i szerzy się nie tylko w war- 
stwach wyższych, ale tak samo w średnich 
aż do najniższych, że nawet do dzielnych 
zkądinąd włościan zaczyna wkradać się brzydki 
ten nałóg. Wedle $. 3 statutu obowiązkiem 
każdego członka jest, występować wszędzie 
przeciw grze hazardowej wszelkimi środkami 
moralnymi i prawnymi. Według dalszych pa- 
ragrafów członkiem Towarzystwa może być 
każda osoba pełnoletnia, posiadająca prawa 
konorowe obywatelskie. Na ezele Towarzystwa 


— Nie! — rzekł, zrywając się, Zbyszko. — 
Nikogo ze znaczniejszych! ala prze Bóg! 
wielką mi nowinę powiadasz. Prze Bóg! są 
inni jeńce, od których dowiem się, nim ich 
powieszą, czyli nie było Jakiej niewiasty przy 
Zygfrydzie. 

I począł wołać na pachołków, aby świe- 
cili mu łuczywem, i biegi w stronę, gdzie 
byli pobrani przez Skirwoiłłę jeńce. Da Lor- 
che, Maćko i Czech biegli z nim razem. 

— Słuchaj! — mówił mu po drodze Gel- 
dryjczyk. — Puścisz mnie na słowo, sam w ca- 
łych Prusiech będę jej szukał, a gdy ją znajdę, 
wrócę do ciebie, i wówczas mnie na nią wy- 
mienisz. 

— Jeżeli żywa! jeżeli żywa! — odrzekł 
Zbyszko. 

Ale tymczasem dobiegli do ławy Skir- 
wojłłowych jeńców. Jedm z nich leżeli na 
wznak, drudzy stali przy pniach, okrutnie 
przykrępowani do nich łykiem. Łuczywo jasno 
oświecało głowę Zbyszka, więc wszystkie oczy 
nieszczęśników zwróciły się ku niemu. 

Wtem z głębi zawołał jakiś donośny, 
pełen przerażenia głos: 

— Panie mój i obrońco! ratuj mnie! 

Zbyszko porwał z rąk pacholka parę 
płonących szczepek, skoczył z niemi do drze- 
wa, z pod którego dochodzi głos — i podniósł- 
szy je w górę, zawołał: 

— Sanderus! 

— Banderus! — powtórzył ze zdumie- 
niem Czech. 

A ów, nie mogąc poruszyć skrępowa- 
nemi rękoma, wyciągnął szyję i jął znowu 
wołać : 

— Miłosierdzia!... wiem, gdzie jest córka 
Juranda|... ratujcie mnie ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


stoi zarząd, składający się z 12 członków, wy- 
bieranych na trzy lata przez walne zebranie, 
które z reguły odbywa się raz do roku. Ka- 
żdy członek opłaca roczną wkładkę w sumie 
najmniej 50 fenigów. 

Nowo założonem Towarzystwem gorąco 
zainteresowała się opinia publiczna, a pragnąć 
należy, aby powiodło mu się jak najrychlej 
osiągnąć w praktyce wytknięte cele. 

Wypadkiem dnia, który wywarł ogro- 
mnie przygnębiające wrażenie i to nie tylko 
w kołach polskich lecz i niemieckich, jest tra- 
giczne w dniu 18 b. m. zajście w szkole w 
Pedliszkach, wsi położonej pod Krobią, a na- 
leżącej do p. Kennemanna, głównego pioniera 
kultury niemieckiej w naszej prowincyi. Otóż 
nauczyciel Zaeske, ewangelik, ukarał ucznia 
ośmioletniego niejakiego Grzelezaka z Koko- 
szek tak nieszczęśliwie, iż chłopiec sam o 
własnych siłach do domu zajść nie mógł, lecz 
zanieść go musiano. W domu żył tylko je- 
szcze do rana dnia następnego; o godzinie 7 
zmarł wśród najokropniejszych męczarni. — 
Dokonana na miejscu w obecności prokurato- 
ra państwowego obdukcya wykazała nadwy- 
rężenie kości pacierzowej i innych wewnę- 
trznych organów; nie może więc ulegać wąt- 
pliwości, że śmierć dziecka nastąpiła skutkiem 
zbytecznego, nieludzkiego karcenia. Nauczy- 
ciel Zaeske był w szczególniejszych łaskach 
u inspektora okręgowego p. Streicha, głośne- 
go z tego, iż pierwszy wyrugował ze szkół 
swojego obwodu naukę religii w języku pol- 
skim. On to był niestrudzonym w upomina- 
niu swoich podwładnych, aby nieprzebierali 
w środkach, gdy chodzi o przyswojenie dzie- 
ciom polskim znajomości języka niemieckiego 
i wpajanie w nie patryotyzmu pruskiego tak 
jak go naturalnie pojmują działacze hakaty- 
styczni. Nieludzki nauczyciel o którym mowa, 
otrzymał też kilka premij za sumienne i gor- 
liwe spełnianie swoich obowiązków. 

Niezwykle zajmujący proces rozegrał 
się kilka dni temu o obrazę honoru przed 
tutejszym trybunałem sądowym. Oskarżonym 
był lekarz i przewodniczący rady miejskiej, 
w sąsiednim Swarzędzu, dr. Wendland, Polak; 
oskarżycielem landrat poznański. Oskarżony, 
który umiał zjednać sobie prawie całą ludność 
niemiecko - żydowskiego Śwarzędza, według 
aktu oskarżenia wyraził się o landracie w 
sposób bardzo nieparlamentarny, nazywając 
go „Schwein*. Dr. Wendland oświadczył, że 
wyzwisko to nie odnosiło się do landrata, lecz 
do członków Towarzystwa dla szerzenia niemczy- 
zmy, którzy starają się wszelkimi sposobami 
szkodzić mu materyalnie, a o ile możności 
wogóle wyrugować ze Swarzędza. Na dowód 
przedstawił oskarżony szereg bardzo zajmu- 
jących listów, pisanych przez biuro wspo- 
mnianego Towarzystwa do dr. Miillera w Ber- 
linie. Listy te są typowe dla boykotu prowa- 
dzonego przez hakatystów, skarżących się bez- 
ustannie na  uciemiężenie Niemców przez 
ludność polską. Wynika z nich, że zarząd 
"Towarzystwa w porozumieniu z landratem po- 
znańskim sprowadził dr. Mullera do Swarzą- 
dza w tym celu, aby odebrał praktykę znie- 
nawidzonemu p. Wendlandowi. Zarząd przy- 
obiecywał dr. Mullerowi urząd lekarza kole- 
jowego i szczepienia ospy, które od 1# lat 
wykonywał dr. Wendland, a prócz tego za- 
pomogę rządową w sumie 1200—1500 ma- 
rek rocznie. Przyrzeczeń nie dotrzymano, po- 
nieważ Müller nie przypadł do gustu haka- 
tystom i nie wydał się odpowiednim do 
misyi, jaką mu przeznaczono. Qzepiono się 
więć pozoru, iż dr. Müller jest Australezy- 
kiem, bo bawiąc przez pewien czas w Austra- 
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| lii, tam nabył prawa obywatelstwa. Nic nie 
pomogło świadectwo władz księstwa Anhalt, 
że dr. Müller tam nie stracił obywatelstwa, 
jest więe obywatelem rzeszy; hakatyści pozo- 
stawili go na bruku swarzędzkim bez grosza, 
chcieli go nawet szupasem wytransportować z 
miasta, jako człowieka nie mającego środków 
utrzymania. 

Wtedy to zawiedziony i poszkodowany 
Müller odebrane od zarządu Towarzystwa li- 
sty oddał do dowolnego użytku p. Wendlan- 
dowi. Wielee charakterystycznym jest jeden 
z tych listów, w którym zawierający z Mul- 
lerem w imieniu hakatystów umowę upomina 
go, aby nie wspominał nikomu pod żadnym wa- 
runkiem, że swoje stanowisko w Swarzędzu, 
zawdzięcza „forytowaniu władzy“ i Towarzy- 
stwa. 

P. Wendland pomimo. iż zaprzeczał, ja- 
koby używając pogardliwego wyrażenia, miał 
na myśli landrata, został skazany na 800 m. 
grzywny. Karę tę można tem bardziej prze- 
boleć, że proces wyprowadził na jaw wiele 
szczegółów rzucających jaskrawe światło na 
działalność Towarzystwa, broniącego się za 
wzięcie przeciw zarzutowi jakoby działalność 
ta była wojowniczą i zaczepną. 

Coraz częściej w ostatnieh czasach za- 
chodzą wypadki, że władze nakazują zmie- 
niać pisownię nazwisk z brzmieniem niemie- 
ckiem. I tak w tych dniach dwaj poważni 
obywatele poznańscy panowie Walery i Teo- 
dor Szulcowie otrzymali nagle i niespodzie- 
wanie z policyi nakaz, ażeby nazwisko swe 
pisali po niemiecku, a więc „Schultz“, a za- 
razem, ażeby i swe firmy odpowiednio zmie- 
nili. Władza regencyjna, zanim poleciła poli- 
cyi wezwać panów Szuleów do zmiany piso- 
wni nazwiska, zarządziła poszukiwania w księ- 
gach kościelnych i w innych aktach. W księ- 
gach kościelnych zapisany był już ojciec wy- 
mienionych panów, przed przeszło pół wie- 
kiem — również jako Szule, — lecz stwier- 
dzono podobno zkądinąd, że czasami podpisy- 
wał się także po niemiecku „Schultz“. Na 
mocy twierdzenia tego wezwała regencja pro- 
boszcza właściwej parafii, aby w księgach ko- 
ścielnych zamienił pisownię rzeczonego na- 
zwiska, a równocześnie wystosowała takie sa- 
mo wezwanie do pp. Szuleców. Obaj pp. Szul- 
cowie odnieśli się do wyższej instancji. 


nnn 
ZZ 


Z prasy rossyjskiej. 


Mosk. Wied. pioronują na wileńską ra- 

dẹ miejską za to, że złużona przeważnie z 
Polaków, nie czyni zadość potrzebom ludno- 
ści rossyjskiej, chociaż ta — wedle tego pi- 
sma — stanowi przeszło trzecią część ogólnej lu- 
dności miasta. Za formalną zbrodnię organ po- 
katkowowski poczytuje radzie, że nie przechrzei- 

ła przedmieścia Snipiszki na przedmieście Mu- 
rawiewa, a jako powód tego przytaczają Mosk. 
Wied. następującą okoliczność : Środkiem Sni- 

piszek ciągnie się ulica Kalwaryjska, prowa- 

dząca ku zamiejskiej Kalwaryl. Kalwarya zaś 
owa, miejsce pobożnych pielgrzymek mnogie- 
go ludu, wybudowaną została na pamiątkę 
poległych polskich powstańców (!), ma przez 

to polityczne znaczenie(!). I dlatego to wła- 
śnie rada miejska ani nazwy przedmieścia, ani 
ulicy odmienić nie uważała za możliwe. Na- 
wiasem objaśnić należy, że podwileńską Kalwa- 

ryę ufundował i kapliczki jej stacyjne wzniósł 
kasztelan, a następnie biskup wileński, Miko- 
łaj Stefan Pac w 1675 roku, więe blisko na 
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Camillo Boito. 
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VI. 
(Dokończenie). 


I Gulz tłómaczył dalej, że różowa barwa 
ciała nie pochodzi z krwi płynącej w jej ży- 
łach, ale jest skutkiem płynu, który został 
zastrzyknięty w Żyły. 

— Odkryłem sekret Ruysch di Leida, 
a moje preparaty lepszy skutek wywierają niż 
te, które były użyte do muzeum w Amster- 
damie. Patrz pan! 

Instynktownie malarz spojrze. w około 
i zobaczył w szafach za szkłem peluv prepa- 
ratów anatomicznych w słojach, a w wielkich 
oddziałach całe zabalsamowane ciała, które 
wydawały się jak żywe. Koło szaf stały na 
sztalugach portrety bez ram, z pomiędzy któ- 
rych jeden uderzył w oczy malarza, portret 
pewnego starca, malowany przez Raal'a; sta- 
rzec, który naszemu malarzowi także służył 
za model w czasie jego pierwszych studyów, 
umarł przed dwoma laty, a oto teraz widział 
go jak żywym przed sobą: Raal mógł go po 
raz drugi malować po śmierci, 


Gulz rozpoczął znowu swoje naukowe 
wywody; malarz tymczasem przypatrywał się 
zmarłej. Podczas gdy doktor unosił się, za- 
pałał mówiąc z przekonaniem, że na świe- 
cie nie mie istnieje prócz nauki, którą u- 
doskonalać potrzeba, która jedynie war- 
ta zachodu, malarz patrzył na ręce zmar- 
łej sztywnie wyciągnięte, nogi złożone, głowę 
pochyloną nieco na bok i piękne włosy spły- 
wające ze stołu na ziemię: widok ponury, 
rozdzierający. To ciało niezem już nie prze- 
mawiało do niego. 

Zwolna, poważne słowa doktora czyniły 
na nim wrażenie. Wprawdzie nie czuł, żeby 
go oświecały, ale serce jego zaczęło zapełniać 
się martwym jakimś spokojem. Podnosząc 
oczy zobaczył obraz przedstawiający Aretusę 
stojący wraz z innymi. 

— (hcę odkupić ten obraz, doktorze — 
szepnął wyjmując z kieszeni pieniądze, wło- 
żone tam przez Herzfelda, a których dotych- 
czas nie ruszył. 

— Dobrze. Dla mnie wystarezy wspo- 
mnienie — odrzekł Gulz z westehnieniem. 

Podał mu rękę, którą malarz uścisnął 
sam nie spostrzegł się kiedy i ociągając się, 
zwolna, oglądające się na ciało Carlotty, wy- 
szedł z Herzfeldem, który go podtrzymywał. 

Przechodząc przez most na Dunaju, wy- 
jął z pularesu kilka kwiatków jaśminu, zerwa- 
nego dnia poprzedniego w willi w Teufels- 
mühle dla niej i zatrzymując się, rzucił je 
w fale wody. Za chwilę, białe kwiatki wirowa- 
ły porwane przez zielone fale rzeki,... 


dwa wieki przed powstaniem. Jaką zaś war- 
tość ma twierdzenie, że ludność Wilna skła- 
da się prawie z jednei trzeciej części z Ros- 
syan, świadczy urzędowe wydawnictwo „Pa- 
miatnaja kniżka Wilenskoj gub.* na rok 1899, 
gdzie stol czarno na białem, że ludność wi- 
leńska liczy dusz płci obojej 151.484, w licz- 
bie tej zaś znajduje się ludności prawosła- 
wnej dusz płci obojej 24.885. 

W chwili, gdy Now. Wremia wielce ener- 
gieznie krząta się około zebrania funduszu na 
wzniesienie pomnika Puszkina, niektóre dzien- 
niki z Pet Wied. na czele, radeby zebrany 
kapitał użyć na cele użyteczności publicznej. 
Ztąd też żwawa polemika, w prasie. Poglądy 
Nowego Wremieni popiera Pet. Gaz., zdanie 
zaś Pet. Wied. uzasadnia Syn Ot. 

Peiersb. Wiedomosii pomieściły w setną 
rocznicę śmierci wspomnienie o kanclerzu Ale- 
ksandrze ks. Bezborodee, pamiętnym pomię- 
dzy innemi z zawarcia pokoju z Turkami w 
Jassach w r. 1791. Dowiadujemy się ztam- 
tąd, że ks. Bezborodko pochodził ze szlachty 
polskiej nazwiskiem Księżniecy, która w wie- 
ku XVI osiadła na Małej Rusi i z czasem 
zmieniła nazwisko. 

Nowosti przytaczają kilka szczegółów o 
zaludnieniu Sachalina. Według sprawozdania 
głównego zarządu więziennego, przebywa o- 
gółem na wyspie zesłanych i osiedlonych ze- 
słańców 20.080 osób, dzieci tychże 4766, li- 
czba zaś mieszkańców wolnych wynosi 2449, 
mianowicie 224 włościan z pośród dzieci ze- 
słańców i 2225 oficerów, urzędników i żoł- 
nierzy z rodzinami. Liczba zesłańców stanowi 
62:2 pre. ogółu zaludnienia. 


Głód w Rossypi. 


„Głód, szkorbut, tyfus, brak chleba, a 
miejscami i jego surogatów, brak słomy, brak 
bydła, wszystko wysprzedane, nie wylączająe 
nawet ostatniego ubrania, dzieci nagie tulą 
się do siebie, dla ogrzania się w nieopalonej 
izbie, a dorośli robotnicy, jeśli nie leżą w go- 
rączce i nie gniją od szkorbutu, osłabieni są 
najzupełniej w skutek braku pokarmu i nie- 
zdolni do pracy.“ 

Oto obraz, jaki gazeta Zióń i Iskusstwo 
kreśli na podstawie informacyj, otrzymanych 
z gubernij, dotkniętych najdotkliwiej przez 
klęskę nieurodzaju. — Dalej zaś gazeta tak 
pisze : 

„Niepodobna myśleć, bo to byłoby zbyt 
okropne, żeby liczba ludzi, umierajacych fa- 
ktycznie z głodu, była znaczną, ale, czy wie- 
dzą czytelnicy, co to jest śmierć głodowa? 
Zadne męki nie dadzą się porównać z cierpie- 
niami ostatnich godzin człowieka, cierpiącego 
głód! Gdy ludzie, umierający z zimna, nie 
czują nieomal przejścia w niebyt, bo system 
nerwowy zamiera stopniowo, tu jest od- 
wrotnie. Każdy nerw jest silnie podniecony, 
a obok cierpień fizycznych, nękają umierają- 
cego straszne widzenia. Ozyż ludzie, opływa- 
jący w dostatki, mogą wobec tego godzić się 
z myślą, że bodaj jeden człowiek, nie dozna- 
jąc pomocy z ich strony, może umrzeć w ta- 
kich cierpieniach !* 

Po takim opisie następuje wezwanie do 
wszystkich, żeby spieszyli z pomoeą: niech 
każdy daje, co może, a uchroni cierpiących 
od mąk śmierci głodowej. 

O szerzeniu się szkorbutu pisze także 
Kazanskij Telegraf. Pierwsze informacye o 
zjawieniu się choroby nadeszły do rządu gu- 
bernialnego w styczniu. Delegowano doktora 
Borisowa, który potwierdził słuszność infor- 
macyj, a z biegiem czasu liczba chorych 
rosła. 

„W lutym, pomiędzy 1 a 8, w powie- 
cie spaskim, w 20 wsiach, było 262 chorych; 
w powiecie tietluskim szkorbut zjawił się w 
18 wioskach; w powiecie łaższewskim — w 
4 wioskach, a w powiecie czystopolskim — 
w 8 wioskach, W marcu szkorbut pojawił 
się już w pierwszym powiecie w 75 wsiach, 
a w następnych powiatach w 16 i 7 wio- 
skach*. 

Wizytacyi wiosek dokonał inspektor służby 
zdrowia, Mandelsztam. W raporcie, złożonym 
władzy, mówi, że rzeczywista liczba chorych 
jest większą od wskazanej powyżej i że nie 
mogła być ściśle określoną dlatego, że służba 
zdrowia zajętą jest walką z innemi epidemia- 
imi, przeważnie z różneini formami tyfusu, a 
nadto, że wsie, dotknięte chorobą, są tak roz- 
rzucone, iż niepodobna było zwiedzić wszy- 
stkie. 

„Rozpowszechnienie się szkorbutu — 
pisze inspektor — jest niewątpliwie następ- 
stwem wielkiego nieurodzaju zbóż, oraz wsze|- 
kiego rodzaju jarzyn, co miało miejsce wla- 
śnie w powiatach wyżej wskazanych”. 

Niemcom toruńskim zachciało się wysta- 
wić Bismarckowi w mieście rodzinnem Koper- 
nika pomnik. Mimo, że już przeszło rok zbie- 
rają na ten eel składki, zebrali dotąd niespeł- 
na 12.000 marek. Ponieważ zaś potrzeba eo 
najmniej 40.000, uchwalono na odbytem w 
tych dniach posiedzeniu komitetu pod prze- 
wodnietwem generała Reitzensteina, wystawie- 
nie pomnika odroczyć, 


Walkę ze szkorbutem w powiecie sym- 
birskim prowadzi dr. Babuszkin, który do 
Russk. Kuryera tak opisuje stan rzeczy: 

„Niezależnie od strat ekonomicznych, 
jakie ludność poniosła i jakich przez lat 10 
pokryć nie będzie w stanie (bydło zmniej- 
szyło się do połowy, a owiec weale nie ma), 
ludność ta dotkniętą została szkorbutem, na 
który w moim rewirze choruje 1386 osób. 
Chorują głównie kobiety, a zwłaszcza karmią- 
ce dzieci. Z ogółu chorych, kobiety stanowią 
80 pre. Ponieważ kuchnie tanie są w ręku 
Towarzystwa Ozerwonego Krzyża, przeto ofiar 
prywatnych używam głównie na potrzeby sła- 
bych i chorych dzieci do lat trzech i kobiet, 
karmiących dzieci. Na każde dziecko u piersi, 
tam, gdzie nie ma krów, daję po pół części 
wiadra na dzień, przez co przynoszę ulgę si- 
łom matki. Mleko kupuję w wioskach, gdzie 
jeszcze są krowy, a dając w ten sposób zaro- 
bek 2 do 2 rubli 40 kopiejek na miesiąc, u- 
łatwiam przetrzymanie bydła. Kupuję tylko 
połowę udoju, a drugą zostawiam dla rodziny, 
mającej jeszcze krowę. Oto system, jakiego się 
trzymam w szafowaniu ofiar publicznych. Ale 
potrzeby będą jeszcze wzrastały". 

W końcu dr. Babuszkin użala się na 
brak ludzi zdolnych do zarządzania kuchnia- 
mi taniemi i wypowiada nadzieję, że jak sa 
ludzie, co spieszą z ofiarami pieniężnemi, tak 
niewątpliwie znajdą się i tacy, co na jego 
wezwanie pospieszą dla przyjścia mu z po- 
mocą w walce z biedą, niedostatkiem i cho- 
robami. 


ZZA EAT RNA: 


Włochy w Afryce. 


(Telegram). 
Rzym, 25 kwietnia. 

Senat włoski obradował wczoraj nad in- 
terpelacyą Vitellesehi'ego w sprawie francu- 
sko-angielskiej konwencji, odnoszącej się do 
terytoryam  pozatrypolitańskiego. — Minister 
spraw zagranicznych ,Canevaro, dał obszerny 
pogląd na tę kwestyę, przyczem przypomniał 
bezustanne zabiegi Francyi, aby dokonać po- 
łączenia pomiędzy francuskim Sudanem a fran- 
euskiem Kongo, przeciw czemu Tureya wcale 
nie remonstrowała. Anglia od r. 1890 skła- 
dała wymowne na to dowody, że nie jej nie 
zależy na owem terytoryum, skutkiem czego 
Francya mogła bez żadnej przeszkody urze- 
czywistniać wspomniane swe plany. Włochy, 
chociaż więcej niż inne mocarstwa były w 
tej sprawie interesowane, nie byly w stanie 
stawić skutecznej zapory zabiegom Francyi. 

Gdy Anglicy odnieśli zwycięztwo pod 
Omdurarnan, a major Marchand przybył do 
Faszody, chodziło o zapobieżenie strasznej woj- 
nie między Anglią a Francyą. Było to mo- 
żliwem tylko przez odgraniezenie obopólnej 
afrykańskiej sfery interesów. Włochy robiły 
wszystko, aby zapobiedz wojnie, i tak tedy 
przyszła do skutku franeusko-angielska kon- 
wencya, która była nieoddzownem następstwem 
polityki, jaką prowadziły od lat 9 wszystkie 
interesowane w Afryce państwa. Włochy za- 
żądały tylko od Francyi i Anglii przyjaznych 
wyjaśnień, które też otrzymały w formie jak 
najbardziej przyjacielskiej. 

Wedle tych wyjaśnień i zapewnień mo- 
Żna uważać jako fakt, że ani teraz, ani w 
przyszłości nie potrzeba bynajmniej obawiać 
się, aby Francya lub Anglia przedsięwzięły 
przeciw Tripolisowi cośkolwiek takiego, coby 
mogło być uważane za groźbę dla Włoch, 
lub coby mogło paraliżować połączenie han- 
dlowe między Tripolisem a Afryką środkową. 
Minister wyraża nadzieję, że jego zupełnie o- 
twarte wyjaśnienia zadowolą równie interpe- 
lanta, jak senat i uspokoją opinię publiczną 
co do doniosłości i istotnych rozmiarów fran- 
eusko-angielskiej konwencyi, o ile ta dotyka 
Włoch. Prezydent ministrów Pelloux przy- 
łączył się w zupełności do wywodów ministra 
spraw zagranicznych i zapewnił, że cobądź 
się stanie, rząd spełni sumiennie swój obo- 
wiązek. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 


KRONIKA 


Lwów, 25 kwietnia. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we środę, dnia 26 b. m. Na porządku 
dziennym dalszy ciąg rozprawy w przedmiocie 
budowy nowego teatru, oraz nad sprawą arty- 
stycznego kierownictwa teatru. 


— Dzisiejszy raut Koła literacko-arty- 
stycznego zapowiada się świetnie. Zamiast p. 
Szymańskiego, któremu niespodziewane przeszko- 
dy nie pozwalają wziąć udziału w wieczorze, 
spiewać będzie ulubieniec lwowskiej publiczności 
p. Jeromin. Na raut przybędzie również bawiąca 
chwilowo w naszem mieście znakomita autorka, 
p. Gabryela Snieżko - Zapolska. Początek rautu 
z uderzeniem godziny 9 wieczorem. 


— Stypendya z faundacyi ś. p. Szum- 
Jańskiego. Magistrat m. Lwowa ogłasza kon- 
kurs, w celu nadania sześciu stypendyów po 
150 zł., czyli 300 koron rocznie z fundacyi sty- 
pendyjnej ś. p. Feliksa Szumlańskiego. 

O stypendya te mogą ubiegać się wyłą- 
cznie ubodzy uczniowie szkół gimnazyalnych i 
Szkoły realnej we Lwowie, wyznający religię 
rz. kat. według obrządków : łacińskiego, ruskiego 
lub ormiańskiego, a odznaczający się celującym 
postępem w naukach. 

Podania należy wnosić za pośrednietwem 
Dyrekcyi odnośnej szkoły do magistratu król. 
stol. miasta Lwowa w terminie nieprzekraczal- 
nym do 6 maja 1899. 

Do podań załączyć nałeży: metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i do- 
wody celującego postępu w naukach, mianowicie 
zaś Świadectwo z ostatniego półrocza szkolnego. 


(2) Z e. k. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych mianował na podstawie 
rozpisanych konkursów : adjunkta Jana Waszko- 
wskiego w Rzeszowie (Staroniwa), naczelnikiem 
c. k. urzędu stacyjnego w Hatna, a adjunkta 
Alberta Lewińskiego, naczelnika e. k. urzędu 
stacyjnego w Radowcach, kasyerem towarowym 
w c. k. urzędzie ruchu w Nowosielicy. — Na- 
stępnie przeniesieni zostali: starszy inżynier Ro- 
muałd Zieliński z c. k. kierownictwa budowy 
Lwów II. do Rudnika, jako naczelnik e. k. sekcyi 
budowy kolei tamże; asystent, Aloizy Fischer, 
z c. k. Dyrekcyi we Lwowie do okręgu c. k, 
Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, oraz 
inżynier Franciszek Brzechowski, zastępca na- 
czelnika c. k. sekcyi konserwacyi w Podwoło- 
czyskach, w tymże samym charakterze do c. k. 
sekcyi konserwacyi Jarosław II. Nakoniec unie- 
ważnionem zostało poprzednio ogłoszone prze- 
niesienie starszego inżyniera Jana Kremera zZ 
e. k. kierownictwa budowy Lwów II. do e. k. 
kierownictwa budowy w Jarosławiu. 


— Rozszerzenie sieci rur wodocią- 
gowych we Lwowie uchwalono wczoraj na po- 
siedzeniu komisyi wodociągowej, kosztem kilku- 
dziesięciu tysięcy zł. Sprawa ta traktowaną bę- 
dzie na najbliźszem posiedzeniu Rady miejskiej. 

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej numer 13, wydany dnia 19 kwie- 
tnia 1899 r., zawiera: Rozporządzenie c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej z dnia 12 kwietnia 1899 
1 82.611 do c. k. Rad szkolnych okręgowych, 
do Rad szkolnych miejscowych i do zarządów 
azkół ludowych w sprawie zakładania i prowa- 
dzenia metryk szkolnych; Wiadomości osobiste; 
Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenie lieytacyt; 
Ogłoszenia. 


— Odezyty akademickiego Koła Tow. 
Szkoły ludowej. W niedzielę, dnia 28 b. m. 
wygłosił p. Wł. Semkowicz w Rzęśnie polskiej 
odczyt o Konstytucyi 3 maja, a p. A. Plutyń- 
ski w Dawidowie o Tadeuszu Kościuszce. Od- 
czyty te odbyły się w miejscowych szkołach 
przy licznym udziale włościan, którzy w ożywio- 
nej pogadance złożyli dowody szczerego zajęcia 
się dziejami ojczystemi. 


— Za duszę ś. p. Juliusza Słowa- 
ekiego odbędzie się żałobne nabożeństwo, urzą- 
dzone staraniem Koła literacko-artystycznego, w 
sobotę rano o godzinie 10 w katedrze łacińskiej, 
Odsrawi je — jak wiadomo — uproszony przez 
zarząd „Koła“ ks, infułat Zabłocki, kazanie wy- 
głosi znakomity kaznodzieja ks. Adamski, T. J., 
spiewy żałobne z towarzyszeniem orkiestry wy- 
konają chóry Tow. muzycznego. 


== Wiadomości polieyjne. Przytrzy- 
itano Antoniego Bilińskiego unoszącego dwie po- 
duszki i prześcieradło z monogramem H. L. — 
z kradzieży pochodzące; — Michała Jarosław- 
skiego na torze kolejowym koło Zniesienia, gdzie 
o mało nie został przez maszynę przejechany. 
Z powodu objawów choroby umysłowej oddano go 
do szpitala. 

Ogień piwniczny wybuchł w realności pod 
l. 79 ul. Żółkiewska, gdzie prawdopodobnie od 
iskry niezaopatrzonego zbiornika sadzy zajęła 
się nagromadzona tam słoma. Ogień ugasiła 
straż pożarna. 

Zgubiono srebrny zegarek damski, oksy- 
dowany, z monogramem Z. H. i hrabiowską ko- 
roną. 

i Skradziono złotą broszkę z 4 szmaragdami 
i 5 perełkami. 


— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Ludwika Głębocka, urodzona we wsi 
Przyłęczku, w gub. kieleckiej, w roku 1817. 

W Warszawie, Wiktor br. Roniker, znany 
w Warszawie z działalności swej na polu filan- 
tropii, zmarł nagle na anewryzm serca, prze- 
żywszy lat 50. Zmarły był synem Adama i Zofii 
z hr. Starzeńskich, ożeniony był z Wandą We- 
cławowiczówną z Naruny i osierocił 8 synów i 
córkę. 


— Ĉzarnohorski oddział Towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyi odbył dnia 16 b. m. 
w Kołomyi ogólne zgromadzenie. Posiedzenie 
zagaił przewodniczący p. Siwicki przemową, w 
której między innemi wspomniał o stracie nie- 
odżałowanej pamięci Stefana hr. Zamoyskiego, 
prezesa Towarzystwa tatrzańskiego. 

Sekretarz p. Hoffbauer złożył sprawozda- 
nie z czynności zarządu za rok ubiegły. Liczba 
członków wynosi obecnie: 1 członek honorowy, 
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3 członków dożywotnich i 196 członków zwy- 
czajnych; razem 200. 

Książka płatnicza wykazuje w dworku 
czarnohorskim w Worochcie 671 noclegów, a 
w dworku w Żabiu 242, razem 918 noclegów. 

Ruch turystyczny trwał od 22 lipca do 
18 sierpnia 1898. 

Zarząd starał się urządzaniem wspólnych 
wycieczek rozbudzić wśród naszego społeczeństwa 
zamiłowanie do turystyki i do swojskiej przy- 
rody. Pierwszą wycieczkę urządzono na Zielone 
Święta na górę Ryzy (1292 m.), leżącą na pół- 
noe od Worochty. Drugą gremialną wycieczkę 
urządził zarząd w porze wakacyjnej, ażeby w 
wycieczce mogli wziąć udział i uczniowie szkół 
średnich dnia 18 lipea na Chomiak (1544 m.), 
górę koło Tatarowa z rozległym i czarującym 
widokiem dookoła. Udział w wycieczce wzięło 
54 osób z różnych stron kraju, mianowicie z 
Krakowa, z Tarnowa, ze Lwowa, z Tarnopola, 
Baczacza, Stanisławowa i Kołomyi, między nimi 
znaczn*ejsza liczba młodzieży akademickiej i gi- 
mnażyalnej, jak n. p. 14 uczniów z gimnazyum 
w Tarnopolu z profesorem na czele, który to 
fakt zarząd z wielkiem zadowoleniem podnosi. 

W lipeu 1898 r. wyszedł II zeszyt „Prze- 
wodnika na Czarnohorę”, nakładem Czarnohor- 
skiego oddziału po cenie 50 ct. I. i II. zeszyt 
stanowią całość, obejmującą wycieczki wzdłnż 
kolei żelaznej Stanisławów -Woronienka. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Sta- 
nisławowie uznając zasługi Czarnohorskiego od- 
działu, położone na polu rozbudzenia zamiłowa- 
nia do ruchu turystycznego, poparła te usiło- 
wania, przesylając 500 sztuk mapek Galicyi i 
Bukowiny do bezpłatnego użytku. 

Sprawozdanie podskarbiego p. Głuchow- 
skiego wykazuje, że w roku 1898 przychód ka- 
sowy wynosił 1488 zł 68 et., a rozchód 1234 
zł. 79 ct., pozostałość kasowa wynosi 198 zł. 
89 et. 

Przed uchwaleniem preliminarza budżetu, 
załatwiono wnioski, majace wpływ na jego uło- 
żenie, a mianowicie, ażeby przy wspólnych wy- 
cieczkach w góry, pobierano od uczestników na 
cele Towarzystwa od członków po 1 zł., a od 
nieczłonków po 2 zł. od osoby, a noclegi tych 
uczestników w dworkach cezarnohorskich na te 
dni były wolne od opłaty. Młodzież szkolna i 
akademicka będzie wolna od opłaty na cele To- 
warzystwa, również za nocleg, lecz musi się za- 
dowolić wspólnym noclegiem na sianie. 

Wydatki preliminowane na rok 1899 wy- 
noszą 1580 zł. 

Po załatwieniu kilku wniosków w spra- 
wach administracyjnych, oznajmił przewodniczący 
p. Siwicki, że długoletni członek zarządu i pod- 
skarbi p. Karol Głuchowski prosił o zwolnienie 
go od czynności z powodu podeszłego wieku, i 
wyraził mu gorące podziękowanie za jego za- 
sługi. Zgromadzeni członkowie powstając z miejsce 
przyklasneli wymownym wywodom przewodni- 
czącego 1 upoważnili zarząd do przedłożenia 
wniosku do wydziału w Krakowie o inianowanie 
p. Głuchowskiego członkiem honorowym. 

Do zarządu na jeden rok wybrano pp.: 
Jana Karyczaka i Jarosława Łomnickiego, a 
jako zastępców pp.: Jana Franuszkiewicza i An- 
toniego Sienickiego. 

Na tem zakończono. 

(2) Konkurs na budowę gmachu dla 
bukowińskiej Kasy oszczędności z terminem ozna- 
czonym na dzień 15 czerwca b. r. o godz. 12 
w południe oglasza Dyrekcya tejże instytucyi 
w Czerniowcach, 


— W walizie. Przed kilku dniami ry- 
bacy, łowiący ryby przy moście Billancourt, tuż 
pod Paryżem, spostrzegli płynacą po Sekwanie 
walizę. Wyłowiono ją i otworzono, a wówczas 
oczom rybaków przedstawił się widok ohydny: 
waliza zawierała kadłub kobiety, której nogi 
i głowę odcięto. Odwieziono fatalną walizę do 
Morgi paryskiej, gdzie stwierdzono, iż odeięcie 
kończyn i głowy dokonano było uożem tak zrę- 
cznie, iż gilotyna nawet nie byłaby się lepiej wywią- 
zała z zadania. Na ciele nie znaleziono ran. Są 
to zwłoki kobiety, liczącej około 30 lat wieku, 
sądząc ze śladów na palcach, zajmującej się 
szyciem. Policya rozpoczęła śledztwo, ale w obec 
braku głowy trudno będzie stwierdzić tożsamość 
osoby zamordowanej. 


Notatki literacko-artystyczne. 


RANNA 


Z teatru. Pierwszy występ gościnny p. 
Gabryeli Zapolskiej w roli Safony ściągnął wezo- 
raj do teatru liczną publiczność, która znako- 
mitą autorkę i artystkę powitała na wstępie hu- 
cznymi oklaskami. Oklaski te i wywoływania 
nie ustawały po każdej odsłonie, a po drugim 
akcie doręczono artystee wspaniały kosz kwiatów 
i bukiet. To owacyjne przyjęcie spotkało panią 
Zapolskę zupełnie zasłużenie. Zastrzegając sobie 
obszerniejszą ocenę gry tej artystki po ukończe- 
niu wszystkich jej występów, gdy będziemy mieli 
przed sobą cały szereg jej kreacyj, dziś zazna- 
czamy tylko, że postać Safony wyszła wczoraj 
w jej wykonaniu ze zdumiewającą prawdą, z 
tym szczerym realizmem, który wszelkiej unika 
przesady, wszelkiego szablonu, wszelkiej maniery. 
Gra artystki jest nie tylko wysoce inteligentna, 
lecz w całej pełni artystyczna w swej prostocie. 


przystępna dla każdego z widzów, tak silna i 
tak subtelna; w tej grze nie widać „gry“. Z wielką 
niecierpliwością czekamy na dalsze występy. 


Z teatru Burgu: „Peter Kron*, kome- 
dya Ernesta Rosmera. 

Czem jest „Peter Kron?* Ernest Rosmer 
odpowiada: eine Gemüthskomödie. Taka nazwa 
widnieje pod tytułem wydania książkowego. Er- 
nest Rosmer (pani Elsa Bernstein, żona adwo- 
kata) z Monachium, autorka zbioru nowel, dra- 
matu „Diimmerung* granego ongi przez Wolną 
Scenę w Berlinie, oraz baśni dzamatycznej „Die 
Kónigskinder", przedstawionej z dość znacznem 
powodzeniem w licznych teatrach niemieckich, 
napisała przed dwoma laty komedyę „Tedeum*, 
którą ujrzeliśmy obecnie na scenie Burgu pod 
zmienionym tytułem „Peter Kron“. Nie 
zawsze to miło spotykać starych znajomych, 
zwłaszcza, jeżeli przekonaliśmy się, że to fał- 
szywi poczciwcy i nudziarze zawołani. A takie 
właśnie postacie, należące do odwiecznego inwen- 
tarza komedyi niemieckiej, pokazuje nam Ernest 
Rosmer w swej „Gemiithskomódzie". Treść jest 
następujące: Pan Piotr K on, kepelmistrz, mu- 
zyk pielęgnujący wielką sztukę, nieugięty ideali- 
sta, zrażający ludzi do siebie swą krytyczną 
otwartością, posiada żonę, korpulentną, gada- 
tliwa, niemądrą jejmość, ale przytem wielce po- 
czeiwą i kochającą nieopatrznego męża; córkę 
Sentę, naiwną i sentymentalną niezapominajkę, 
panienkę, którą znamy od lat niepamię.nych ; 
i syna wisusa kilkunastoletniego. Rodzina żyje 
skromniutko z lekeyj, udzielanych przez pana 
kapelmistrza, i z jego dochodów jako krytyka 
w miejscowym Zagblacie. W chwili rozpoczęcia 
sztuki kończy się właśnie próba „Tedeum* Ber- 
lioza; kapelmistrz zamierzył bowiem pokazać 
co umie i zebrał w tym celu chór i orkiest e. 
Aliści, z powodu swej nieugiętej surowości kry- 
tycznej traci nagle miejsce recenzenta w re- 
dakcyi, a orkiestra odmawia wtedy współudziału 
w koncercie. Bieda panuje w domu. Muzyk dla 
chleba zostaje kapelmistrzem w teatrze miejskim 
i dyryguje Offenbacha. Króciutki akt IT., raczej 
epizod niż akt, przedstawia fatalna próbę przy 
fortepianie z sopranistką, tenorem i komikiem 
operetki. Peter Korn porzuca operetkę, i bieda 
w domu dochodzi do szezytu. Ale wtedy — 
strach pomyśleć, że Ernest Rosmer stał kiedyś 
w przednim szeregu niemieckiej Moderne! — 
zjawia się jeszcze jeden z naszych dobrych zna- 
jomych, zacny wujaszek z Ameryki, mr. Smith, 
wielki wydawca muzyczny, złote ezłowieczysko 
z wielkim trzosem dolarów, i polubiwszy dzieci 
zgryźliwego pana kapelmistrza, nasuralnie po- 
daje mu dloń pomocną, zasobną w dolary. 
W akcie czwartym szezęśliwy kapelmistrzį dyry- 
guje tedy owe oratoryum Berlioza — i poka- 
zuje, co umie. A ponieważ do inwentarza po- 
prawnej komedyi, jak wiadomo, należą jeszcze 
wzruszające oświadczyny, więc naturalnie pe- 
wien młody adwokat przyciska naiwną pannę 
Sentę do gorącego serca. 

Na domiar tego wszystkiego przedstawie- 
nie było jednem z najmniej udatnych jakie zda- 
rzyło mi się widzieć na tej „najpierwszej scenie 
niemieckiej“, która dzisiaj — wobec rządów 
różnych starych pretensyonalnych i zmaniero- 
wanych sił artystycznych — dość rzadko spra- 
wia zupełną skończoną ucztę artystyczną. Po 
każdym akcie — dawały się też słyszeć wcale 
energiczne sykania. 

Sykanie na pierwszem przedstawieniu do 
niedawna było w Wiedniu w ogóle czemś nie- 
znanem, niesłychanem; publiczność, łagodna 
i grzeczna, odznaczała się tradycyjna Ge- 
miithlichkeit w objawach swego niezadowolenia : 
burzliwych skandalów, jakich widowną często 
bywają teatry berlińskie, tutaj nad modrym Du- 
najem zgoła nie znaliśmy. Od pewnego czasu 
powiał jednak jakiś wiatr chłodniejszy, i tem- 
perament widzów zaostrzył się znaczuie; sy- 
kanie, a nawet i gwizdanie, poczyna jakoś 
wchodzić na porządek wieczorny teatrów. Prze- 
minął czas złoty. I jakkolwiek dyrektorzy te- 
atrów protestują przeciw zdziezeniu publiczności. 
nieraz doprawdy trudno bywa żałować dawnego 
obyczaju i zaprzeczać widzom prawa do do- 
bitnego zaznaczenia niekorzystnej oceny. Zaz. 


P. Wanda Radkiewiezówna, o której 
sukcesach na scenie teatru narodowego w Lu- 
blanie dzienniki tamtejsze wyrażały się z wiel- 
kiemi pochwałami, na zakończenie sezonu ope- 
rowego wystąpiła w „Lohengrinie" jako Ortruda. 
Jestto postać sceniczna, wymagająca nadzwy- 
czaj wiele wyrazu w grze 1 w spiewie, a wedle 
zgodnego zdania całej prasy słoweńskiej, zna- 
lazła ona w pannie Radkiewiczównej przedsta- 
wicielkę wprost doskonałą. Jeden z tamtejszych 
dzienników pisze: „Rozległy i piękny głos, oraz 
wyjątkowo korzystne warunki zewnętrzne złożyły 
się na calość, godną pierwszorzędnej sceny. To 
też publiczność nie szczędziła dowodów uznania 
dla swej ulubienicy i zgotowałla jej owacyjne 
przyjęcie, zasypując scenę za każdem ukazaniem 
się p. Radkiewiczównej kwiatami", 

Po powrocie do Wiednia wystąpiła p. Rad- 
kiewiczówna przy współudziale pierwszorzędnych 
sił spiewackich stolicy, na małinees muzykalnych, 
urządzanych w kilku tamtejszych domach ary- 
stokratycznych; zgodnie też i tutaj uznano nie- 
pospolite jej zalety spiewackie, jak zwłaszcza 


I dlatego tak zajmuje, tak jest przejrzysta, ta y niezwykłą muzykalność, wyborną szkołę i praw- 
„Gazeta Lwowska* z dnia 26 kwietnia 1899. 


dziwie artystyczny smak w deklamacyi i w tra- 
ktowanin melodyi. Wykonaniem u nas mało 
znanej „Melodyi* Chopina zachwyciła p. Rad- 
kiewiczówna najwytrawniejszych nawet meloma- 
nów wiedeńskich, 

Zapewne z czasem i Lwów będzie miał 
sposobność zaznajomić się bliżej z tą nową na- 
szą gwiazdą artystyczną. 


„Groplana" w Pradze. Czytamy w Oza- 
sie: Zapytywani przez wiele osób o termin wy- 
stawienia w Pradze opery Wład. Żeleńskiego 
„Goplana“, zwróciliśmy się telegraficznie do dy- 
rekcyi Narodnego Divadla, prosząc o udzielenie 
nam w tym wzlędzie wiadomości. W dniu wczoraj- 
szym otrzymaliśmy od dyrektora p. Szuberta odpo- 
wiedź zapewniającą, iż „Goplana* wystawioną 
zostanie w Pradze z końcem maja, jeśli nie staną 
na przeszkodzie nieprzewidziane okoliczności. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś we wtorek ostatnie przedstawienie ope- 
retki przed wyjazdem do Krakowa, po raz szó- 
sty „Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 4 a- 
ktach, J. Offenbacha. 

We środę przedstawienie popularne po ce- 
nach zniżonych „Dzwon zatopiony“, baśń sce- 
niczna w 5 aktach, Gerharda Hauptmana. 


We czwartek (wznowienie) „Ówiartka pa- 
pieru“, komedya w 8 aktach Wiktoryna Sardou. 
Drugi gościnny występ p. Gabryeli Zapolskiej. 

W piątek „Rodzina Furiozów*, kiotochwila 
w 4 aktach, Rūssa; z p. Fiszerem w głównej 
roli. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
ostatnie przedstawienie w tym sezonie dla mło- 
dzieży szkolnej po raz ostatni „Tamten“, sztuka 
w 5 aktach, Józefa Maskoffa. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Nora“, sztuka w 8 aktach, Ibsena. 
Trzeci i przedostatni występ Gabryeli Zapolskiej, 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Dziewiczy wieczór“, akwarella sceni- 
czna w Í akcie Gabryeli Zapolskiej i „Kontro- 
lor wagonów sypialnych", krotochwila w 3 
aktach A. Bissona. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Wożni- 
ca Henszel“, sztuka w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana. 

W poniedziałek po raz lósty „Zaza“, 
sztuka w5 aktach Piotra Bertona i Karola Simon; 
przekład M. Sachorowskiego z panią Stachowicz 
w roli tytułowej. 

We wtorek po raz drugi na ogólne żą- 
danie: „Safo“, sztuka w 5 aktach Daudeta i 
Bellota. Czwarty gościnny występ Gabryeli Za- 
polskiej. 


Konferencya dyrektorów 
szizół średnich. 


Obrady konferencyi dyrektorów szkół 
średnich rozpoczęły się wczoraj, w poniedzia- 
łek, 24 kwietnia w auli gimnazyum Franci- 
szka Józefa we Lwowie. Biorą w nich udział 
dyrektorowie i kierownicy filij gimnazyów i 
szkół realnych kraju, członkowie Rady szkol- 
nej krajowej, oraz dyrektorowie komisyi egza- 
minacyjnych na nauczycieli szkół średnich : 
prof. Uniwersytetu radca Dworu dr. Uwikliń- 
ski i prof. Uniwersytetu krakowskiego dr. 
Czerny. Przewodniczy p. Wiceprezydent Ra- 
dy szkolnej krajowej, dr. Bobrzyński. 

Przewodniczący, zagajając obrady, 
wspomniał, że od czasu ostatniej konferencji 
dyrektorów przed 6 laty zmieniło się w na- 
szych szkołach średnich wiele, wzrosła zna- 
cznie liczba tych szkół i polepszyła się pod 
każdym względem ich organizacya. Równo- 
cześnie jednak wspomniał o przeszkodach, 
które dziś więcej niż kiedykolwiek przedtem 
tamują prawidłowy rozwój szkól. Wzrost li- 
czby uczniów z roku na rok jest tak wielki i 
nagły, ża wszelkie zarządzenia władz nie wy- 
starczają, ażeby wszystkim uczniom zapewnić 
dobre umieszczenie, nauczycieli i normalny 
tok nauczania. Oddziaływanie domu rodzi- 
cielskiego i społeczeństwa na młodzież szkol- 
ną, nie mówiąc już o t. zw. stancyach, nie 
zawsze można nazwać harmonijnem współdzia- 
łaniem ze szkołą. Zbyt często podkopuje się 
teraz powagę i kierunek szkoły 1 sprowadza 
m'odzież na manowce. Wobec tego wszyst- 
kiego nie wolno jednak szkole i nauczycie- 
lom opuścić rąk, lecz przeciwnie powinni zdo- 
być się na podwojoną energię i zapał, ażeby 
te przeszkody — da Bóg, tylko chwilowe — 
pokonać. Władza szkolna w omawianiu spraw 
szkolnych na konferencyach, na zgromadze- 
niach publicznych i w publicystyce zostawia 
nauczycielom zupełną swobodę, widząc w tem 
gwarancyę wyrabiania się silnych przekonań 
i charakterów, Tem więcej jednak nauczycie- 
le korzystając z tej swobody, powinni strzedz 
się, ażeby ich przemówień 1 publikacyj nie 
można posądzać nawet o to, że obliczone są 
na popularność lub na wywołanie sensacyi a 
głosy tego rodzaju powinny zawsze ze strony 
samych nauczycieli spotkać się ze stanowczem 
i głośnem sprostowaniem i odpareiem. 


P. Wiceprezydent patrzy jednak z otu- 
chą w przyszłość, podnosząc z uznaniem pra- 
ce i usiłowania, wychodzące ze sfer nauczy- 
cielskich, z otuchą tem większą, że w skutek 
znakomitego poprawienia bytu materyalnego 
nauczycieli szkół średnich i otworzenia im 
awansu, ciało nauczycielskie może liczyć na 
przybytek liczny pracowników zdolnych i z 
zamiłowania zawodowi temu się poświęcają- 
cych. 

Przemówienie swoje zakończył mowea 
wzniesieniem okrzyku na cześć Najj. Pana, 
który obecni powtórzyli z zapałem. 

Przystąpiono do referatów. Dyrektorowie 
Próchnieki i Majchrowicz odczytali 
obszerne referaty na temat, jak należy prze- 
prowadzać zasadnicze postanowienia odnoszące 
się do uregulowania i nadzoru t. zw. siancyj, 
w których uczniowie się mieszczą. Po dłuższej 
szczegółowej dyskusyi, zgodzono się na to, iż 
wobec wielkiego ubóstwa młodzieży i braku 
odpowiednich stancyj należy przedewszystkiem 
poprzeć energicznie akcyę około zakładania 
jak najliczniejszych burs dla młodzieży. Na- 
stępnie należy zorganizować i ożywić t. zw. 
deputacye gimnazyalne, istniejące dotychczas 
tylko gdzieniegdzie, i wskazać im za cel głó- 
wny zaopiekowanie się umieszczeniem i ży- 
ciem pozaszkolnem uczniów. Ważna rola w 
tej deputacyi przypadłaby w udziale lekarzom 
szkolnym, których ustanowienie jak najrychlej 
jest pożądane. Zachęcać też należy i ułatwiać 
rodzicom i opiekunom jak najczęstsze porozu- 
miewanie się ze szkołą co się tyczy nauki i 
prowadzenia się młodzieży. 

Z kolei inspektor szkolny krajowy dr. 
German przedstawił sprawę należytego zor- 
ganizowania instytucyi t. zw. gospodarzy kla- 
sowych. Instytucyi tej trzeba koniecznie na- 
dać to znaczenie, jakie jej według organiza- 
cyi służy, a stać się to może tylko przez to, 
jeżeli na gospodarzy klas wyznaczani będą 
tylko nauczyciele starsi, doświadczeni, i jeżeli 
gospodarz klasy będzie zarazem gospodarzem 
oddziałów równorzędnych swej klasy. Taki 
gospodarz zapewni jednolitość nauki we 
wszystkich oddziałach, skupi nauczycieli uczą- 
cych w klasie do harmonijnego działania i 
stanie jako pośrednik pomiędzy szkołą a do- 
mem, wyręczając się w czynnościach kance- 
laryjnych młodszemi siłami nauczycielskiemi. 
Dyskusya była głównie wyświeceniem poje- 
dyńczych punktów tego wniosku, który zgodnie 
przyjęto. 

Wieczorem p. Wiceprezydenf Rady szkol- 
nej gościł u siebie wszystkich uczestników 
obrad. 


AAAA 


Lwów, 25 kwietnia. 


Walne zgromadzenie akcyonaryuszów ga- 
licyjskiego Banku hipotecznego odbyło się 
dziś przed południem pod przewodnictwem 
JE. Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewickiego, 
w obecności radcy p. Piwockiego, jako komi- 
sarza rządowego. 

Obecni na zgromadzeniu akcyonaryusze 
reprezentowali ogólem 10.648 akcyj. 

Sprawozdanie z obrotów Banku przedło- 
żył sekretarz dr. Aleksander Lewakowski. 

Nastąpiło sprawozdanie rady nadzorczej 
o zamknięciu rachunków. 

Sprawozdanie Rady nadzorczej zaznacza 
na wstępie, że z zysków 1898,r. uchwalono 
wydzielić kwotę 20.000 koron i przeznaczyć 
ją ku uczczeniu Jubileuszu 50-letnich Rządów 
Najj. Pana na fundacyę dla wsparcia sierót 
po urzędnikach i sługach Banku. 

Dalej stwierdza sprawozdanie pomyślny 
rozwój imstytucyj we wszystkich działach, a 
zysk z obrotów, pomimo znacznego wzrostu 
kosztów administracyi i podatków, powiększył 
się w stosunku zwiększonego kapitału. 

Kada nadzorcza badała ściśle zamknię- 
cie rachunkowe z bilansem, odbyła ścisłą re- 
wizyę odnośnych ksiąg, przeprowadziła szkon- 
trum wszystkich kas i depozytów — i całą 
manipulacyę znalazła w zupełnym porządku. 

roku 1898 zrealizowano 494 nowych 
pożyczek hipotecznych na sumę 9,471.900 zł. 
Ogólny stan tych pożyczek wynosił z końcem 
1898 r. sumę 52,549.742 zł. 

Wartość nieruchomości w drodze egze- 
kucyi nabytych wynosi 374.836 zł. (centy o- 
puszezamy). Z początkiem r. b. sprzedano ma- 
jętność Dolina, uzyskana cena kupna pokryła 
w zupełności wierzytelność w sumie 104.000 
zł., skutkiem czego bilans nieruchomości zre- 
dukował się do sumy 269.986 zł. 

Zaległość w ratąch amortyzacyjnych, w 
drodze egzekucyi ściąganych wynosiły 1,200.795 
zł., wszelako na częściowe pokrycie ich wpły- 
nęła w ciągu r. b. suma 655.000 zł. 

Stan listów hipotecznych, pozostałych do 
sprzedaży, wynosił 1,082.000 zł. Kurs listów 
utrzymuje się na równej zawsze wysokości. 

Eskont weksli wzrasta statecznie. Z koń- 
cem r. b. było w portfelu 8,512.187 zł. 

Sprawozdanie konstatuje dalej pomyślny 
stan kantorów wymiany i kas zaliczkowych 
Banku hipotecznego, niemniej filii w Tarno- 
polu i Czerniowcach — pomimo niepomyśl- 
nych konjunktur handlu produktami rolnymi. | 


Co do udziałów konsorcyalnych w przed- 
siębiorstwach kolejowych i przemysłowych, 
stwierdza sprawozdanie, że stacye elek- 
tryczne utworzone przez Bank oddano no- 
wo utworzonemu z dniem 1 maja 1898 nowo 
założonemu „Towarzystwu akcyjnemu dla 
przedsiębiorstw elektrycznych, kanalizacyi i 
wodociągów", które pomyślnie się rozwija. 
Również przedsiębiorstwo kolei lokalnej Lwów- 
Janów oddał Bank zawiązanemu w r.-2598 
osobnemu akcyjnemu towarzystwu. 

Do spółki z kilkoma właścicielami fa- 
bryk oleju utworzył Bank w r. 1898. „Sto- 
warzyszenie związkowych fabryk oleju z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością*, które prócz fa- 
bryki Banku w Czerniowcach objęlo fa- 
braki we Lwowie i Czerniowcach towa 
rzyszenie nawiązało rokowania z olejarnią 
pod firmą T. Baranowski i Syn w Krakowie, 
celem przystąpienia tejże do Stowarzyszenia. 
Rokowania zdaje się pomyślny przyniosą re- 
zultat, poczem to, samo przez się zyskowne 
przedsiębiorstwo i Stowarzyszeniu i rolnietwu 
krajowemu znacznych przysporzy korzyści. 

Udział Banku we wszystkich tych przed- 
siębiorstwach wynosi ogółem 705.919 zł. 

Omawia dalej sprawozdanie wzrost ru- 
bryki podatków do kwoty około 254.500 zł. 
(w stosuku do roku 1897 prawie w dwójna- 
sób, wynosiły bowiem 128.178 zł.); — zazna- 
cza jednak, że odzyskano skutkiem orzeczenia 
Trybunału administracyjnego sumę 106.000 
zł, którą zatrzymano z zysków r. 1897 jako 
rezerwę na zapłacenie wymierzonego 20 proc. 
podatku od premii przy 5 pre. premiowanych 
listach hipotecznych. 

Straty w oddziale handlowym i hipo- 
tecznym w sumie 34.883 zł. pokryto z re- 
zerwy specyalnej (60.000 zł.), która w r. b. 
uzupełnioną być ma do 90.000 zł. 

Fundusze zapasowe Banku hipotecznego 
wynoszą obecnie łącznie sumę 2,748.675 zł. 
względnie (po doliczeniu dalszej dotacyi z 
części zysku) 2,805.675 zł. 

Czysty zysk z roku 1898 wynosi 
1,141.444 zł. — Po potrąceniu wypłaconych 
już I stycznia r. b. 5 pre. od kapitału akcyj- 
nego (wynoszącego 7,000.000 zł.) t. j. 350.000, 
oraz przeniesienia zysku z r. 1697 (7.268 zł.) 
wyniesie czysty zysk 784.180 zł. 

Na tantyemy dla Rady nadzorczej dy- 
rekcyi i urzędników przypada 156.836 zł. Po 
przeprowadzeniu dalszych statutem wskaza- 
nych manipulacyj rachunkowych pozostaje 
czysty zysk 634.608 zł., z którego ma być 
wydzieloną do nadzwyczajnego funduszu re- 
zerwowego Kwota 60.000 zł., dalej na wypłatę 
superdywidendy po 16 zł. od akeyi, czyli 
560.000 zł. Z pozostających 14.608 zł. wy- 
znacza się 10.000 zł. na fundacyę Jubileu- 
szową im. Najj. Pana na wstępie wspomnia- 
ną; reszta 4.608 zł. przenosi się na rachu- 
nek r. 1899. | 

Umieszczoną na porządku dziennym 
zgromadzenia sprawę zmiany statutów Rada 
nadzorcza uchwaliła na razie odroczyć. 

Co do funduszu pensyjnego, to kapitał z 
kwoty 458.210 zł. wzrósł do 482.110 zł ; — 
wzrósł więc o 238.900 zł. Wydatki wynosiły 
(na pensye emerytów oraz, wdów i sierot) 
21.921 zł. 

Wnioski rady nadzorczej co do rozdzia- 
łu czystego zysku zatwierdzono bez zmiany, 
poczem do rady nadzorczej wybrano pono- 
wnie pp. Kazimierza Tchorznickiego i Wło- 
dzimierza Niazabitowskiego. Na tem posiedze- 
nie zakończono. 


LISTY PARYSKIE. 


(„Conspuez Loubet“. — Nowy prezydent na wy- 
stawie akwarelistów, — Uroczystości w Monte- 
limar. — Jak się zyskuje popularność. — Naj- 
nowsze bożyszcze Francuzów. — Cesarz niemie- 
cki potomkiem szlachcianki francuskiej. — Z tea- 
tra — O nowej sztuce Rostanda. — Repertoar 
Sary Bernhardt. — „Marthe* Henryka Kiste- 
mackers. — Richepin i jego „Truands*. — 
Repertoar Coquelina. „Plus que revue“ E. Ber- 
gerata. — „La nouvelle Idole“ Curela, nowość 
teatru Antoine'a. — Sezon muzyczny. — Don 
Lorenzo Perosi w Paryżu. — „Zmartwychwsta- 
nie Chrystusa“. — „Beacoup de bruit pour 
rien“, opera komiczna P. Pugeta. — Z sali kon- 
certowej. — Występy Paderewskiego i Wł. Gór- 
skiego). 


(Ciąg dalszy). 


Nie dziwnego zresztą, że dzienniki za- 
bawiają dziś Paryż podobnemi sprawami. 
W stolicy nadsekwańskiej zapanowała w tym 
sezonie szara jakaś monotonia, której nie prze- 
rywa żadne prawdziwie wybitne zdarzenie. 
Z licznych sztuk, które przesunęły się przez 
sceny paryskie w ostatnich tygodniach, ża- 
dna nie obudziła trwałego zajęcia. „Le grand 
événement“, nowy dramat Rostanda, wysunięty 
jest na czas nieokreślony. Parę miesięcy temu 
donoszono, że tragedya księcia keichstadzkiego, 
„L'aiglon*, już zupeźnie ukończona, i że Sara 
Bernhardt stworzy zajmującą tę postać. Co 
więcej, czytaliśmy już dokładny opis jasno- 
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blond peruki, którą Sara zamówiła u fryzyera 
londyńskiego za cenę 20.000 fr. excusez du 
pen. Po pewnym czasie znów kolportowano 
wieść o nieporozumieniach, zaszłych między 
Rostandem a Sarą, a powodujących wysunięcie 
premiery. Obecnie okazuje się, że Sara nie 
wystawiła w sezonie tym sztuki Rostanda 
z innej przyczyny: z tej mianowicie, że sztuka 
wcale jeszcze nie istnieje. 

Inną znowu sztukę młodego autora, 
„Marthe*, usunęła Sara z programu swego, 
chociaż sama ją pierwotnie zapowiadała. W ten 
sposób minie pierwszy sezon nowego jej teatru 
bez nowości. Nie mogąc zaś wiecznie grać 
ról, które napisał dla niej Sardou, Sara ucieka 
się do dawniejszych jeszcze sztuk o wielkich 
rolach kobiecych, które niegdyś może były 
efektowne, ale dla dzisiejszej publiczności są 
nienaturalne i niesmaczne. Taką jest „Dalila“ 
Feuilleta. 

Nie dziwię się jednak Sarze, że mimo 
posuchy na nowości nie mogła się zdecydować 
na wystawienie „Marthe“. Sztuka ta, którą 
oczekiwano z pewnem zajęciem, ujrzała światło 
kinkietów w „Nouveau Thóńtre* i przedsta- 
wiła się publiczności jako rzecz zupełnie nie- 
dojrzała. Autor, młody Holender Kistemaeckers, 
który zadebiutował z powodzeniem jako po- 
wieściopisarz francuski, zamierzał widocznie 
napisać sztukę, któraby była z jednej strony 
teatralną, z drugiej zaś prawdziwie moderne, 
zatem dekadencką. Intencya ta wydała dziwną 
mieszaninę dumasowskiego dramatu re onerów, 
dawnego melodramatu i najnowszych zwrotów 
młodych klik literackich. „Marthe“ przypo- 
mina równocześnie „L'Etrangóre". „La Prin- 
cesse de Bagdad“, „Trente ans de la 
vie d'un joueur“ i symbolistów z „L'oeuvre*. 
Oto próbka dyalogu. Powieściopisarz, który 
studyuje subretkę dla przyszłego utworu swego, 
tak się do niej odzywa: Tu es troublante 
comme un aaccord de Rollinat on une arrière- 
pensće de Verlaine ...* 


Nieszczególnem też było powodzenie 
nowej sztuki Richepina, który snać na stałe 
przeniósł się z Komedyi francuskiej do Odeonu. 
„Les Truands* dowodzą, że wawrzyny Ro- 
standa zmąciły spokój Richepina. Pragnął on 
napisać „coś podobnego“ jak „Cyrano de Ber- 
gerac“, lecz na nieszczęście podobieństwo wy- 
padło zbyt uchwytnie. „Les Truands*, to 
dramat wierszowany, jak „Cyrano*. Bohater — 
Robin Costean — jest dowódcą bandy awantur- 
ników — „Les Truands*, odgrywających po- 
dobną rolę jak Gaskończycy u Rostanda. Okres 
historyczny jest również ten sam, to też i ta 
sztuka przepełniona jest bajkami i awanturami. 
Jeżeli Qyrano jest brzydkim, to Robin Costean 
jest starym. Jeżeli Qyrano poświęca się dla 
szczęścia Roksany 1 Krystyana, to Robin Čo- 
stean z niemniej nadludzką wspaniałomyśl- 
nością zrzeka się Mignotte, dziewczyny, która 
go kocha istotnie. dla syna swego Michanet. 
Nieświadome naśladownictwo Rostanda idzie 
tak daleko, że pierwszy akt w głównym po- 
myśle przypomina zupełnie „Cyrana*, W sztuce 
Rostanda widzimy salę teatralną, w której 
Cyrano wyprawia awanturę; Richepin wpro- 
wadza nas do sali seminaryam teologicznego, 
gdzie Robin Costean i jego „Truands* prze- 
rywają lekcyę sylogizowania. Rozczarowanie, 
które sprawiła sztuka Richepina, było tem 
większe, że Richepin jest poetą prawdzi- 
wym i oryginalnym, nie mającym bynajmniej 
potrzeby wzorowania się na Rostandzie. 

Inna sprawa z nową sztuką Bergerata 
„Plus que revue“, którą wystawił Coquelin w 
Porte - Saint- Martin po kilkuset przedstawie- 
niach „Oyrana*. Po Bergeracie nikt się nie 
spodziewał utworu niepospolitego. Wiadomo, 
że dowcipny fejletonista, piszący pod imie- 
niem „Caliban“ ma nieszczęśliwą rękę w dra- 
macie. Zebrał on cały szereg sztuk, które 
przepadly, i wydał je — nie bez antoironii — 
pod tytulem „Ours et fours“. Mimoto w osta- 
tnich latach ambicya dramatopisarska obudzi- 
la się w nim na nowo. Widząc wielkie po- 
wodzenie „Madame Sans-Góne* Sardou, za- 
brał się również do sztuki napoleońskiej. Dru- 
gi tom pamiętników Barrasa, który pojawił 
się w r. 1895, dostarczył mu pożądanego ma- 
teryału. Sardou przedstawia Napoleona już 
jako męża Maryi Ludwiki, a główna rola ko- 
bieca napisana była, jak wiadomo, dla Rója- 
ne. Bergerat udramatyzował stosunek Napo- 
Jeona do Józefiny, którą odegrać miała Sara 
Bernhardt. 

I tę sztukę, podobnie jak „Marthę* 
przyjęła Sara, wówczas dyrektorka teatru Re- 
naissance. Z początku pełna entuzyazmu, chło- 
dna coraz bardziej, aż wreszcie, po trzech la- 
tach ciągłego przewlekania, miasto wystawić 
sztukę, oddała ją Bergeratowi, dołączając ka- 
rę konwencyonalną 8.000 fr. 

Wówczas zgłosił się do Bergerata Co- 
quelin, poszukujący właśnie nowej, wdzięcznej 
roli — o sztukę mniejszą — po „Cyranie*. 
Jeżeli Józefina nie wydawała się dość zajmu- 
jącą, to Coquelin uważał, że Napoleon budua- 
rowy, którego nakreślił Bergerat, daje mu 
sposobność do okazania talentu swego z no- 
wej strony. A że nadto sztuką Bergerata za- 
wiera parę dekoracyjnych okrazów — tak n. p. 
odtworzenie koronacyi według sławnego obra- 
zu Dawida „Le Sacre“ — Coqueiin sądzie, że 
dane w niej są wszystkie warunki powodze- 
nia. Dodajmy, że piękność p. Jane Hading 


w roli Józefiny zastąpić miała talent Sary 
Bernhardt... 

Z tem wszystkiem, mimo świetnej gry 
Coquelina, uroczych toalet p. Hading, olśnie- 
wającego złotem i purpurą dworu napoleoń- 
skiego, „Plus que revue“ nie zastąpi Co- 
quelinowi sztuki Rostanda; Cyrano de... Ber- 
gerat nie będzie tem, czem był Cyrano de 
Bergerac. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Glosy publiczne. 
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Podziękowanie. 


Podpisani słuchacze ITI kursu majsterskiego 
szewskiego we Lwcwie składają podziękowanie 
Wydziałowi krajowemu za łaskawe popieranie 
naszego rękodziesa, p. starszemu inspektorowi 
przemysłowemu Nawratilowi, za łaskawą prace 
około podniesienia naszej wiedzy w nauce szew- 
skiej, oraz pp. kierownikowi Celewiczowi i nau- 
czycielowi fachowemu Wejersowi z Krakowa. 

Za uczestników III kursu majsterskiego 
szewskiego we Lwowie : 

Maryan Sobolta, 
majster szewski ze Stryja, 
w imieniu wszystkich uczestników kursu. 


Rada zawiadowcza kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej - Jaskiej uchwaliła zapro- 
ponować generalnemu zgromadzeniu rozdział 
dywidendy za rok 1898 w wysokości 6 i 37 
procent, t. zn. 18 i pół zł. za akcyęi8 i pół 
zł za kwit udziałowy Gienussschein. 


Niższa szkoła rolnicza w Dubla- 
nach. Kandydaci, pragnący wstąpić do niż- 
szej szkoły rolniczej w Dublanach powinni 
wnieść do Wydziału krajowego podania o 
przyjęcie najdalej do 1 czerwca b. r. na ręce 
Dyrekcyi, załączając metrykę urodzenia, stwier- 
dzającą ukończenie 16 roku życia, świadectwo 
z ukończenia szkoły ludowej i kursu dopeł- 
niającego i świadectwo moralności. Uczniowie 
niezamożni mogą być przyjęci do szkoły na 
koszt funduszu krajowego, od innych pobiera 
się opłatę 224 zł. za całoroczne utrzymanie. 


(2) „Dziennika urzędowego c. k. 
Ministerstwa kolei żelaznych wyszedł nr. 18 
i zawiera między innemi zawiadomienie o otwar- 
ciu nowych samodzielnybh kas kolejowych. 
Na sieci galicyjskich kolei państwowych usta- 
nowiono mianowicie następujące kasy samo- 
dzielne: w Zagórzanach: 1. kasę osobową, 
pakunkową i towarową, 2. kasę stacyjną; 
w OChodorowie: l. osobową, 2. towarową i 8. 
stącyjną; w Haliczu: 1. osobową, pakunkową 
i towarową i 2. stacyjną; w Sniatynie: 1. 
osobową, pakunkową i towarową oraz 2. sta- 
cyjną; w Bolechowie: 1. osobową, pakunkową 
i stacyjną oraz 2. towarową; w  Kałuszu: 
1. osobową i pakunkową, oraz 2. towarową 
i stacyjną; w Monasterzyskach: 1. osobową, 
pakunkową i stacyjmą, oraz 2. towarową; 
w Buczaczu: 1. osobową, pakunkową i towa- 
rową, oraz 2. stacyjną; w Ozortkowie: 1. oso- 
bowa i pakunkową, 2. towarową i 8. stacyjną; 
w Kopyczyńcach: 1. osobową, pakunkową 
i towarową oraz 2. stacyjną; w Husiatynie: 
1. osobową, pakunkową i stacyjna, oraz 2. to- 
warową a nakoniec w Kimpołungu: 1. oso- 
bową, pakunkową i towarową oraz 2. stacyjną. 

Dalej ogłasza c. k. Ministerstwo, że w 
miesiącu maju b. r. pobierać będą kasy przy 
opłatach cłowych w srebrze, ażio w wysokości 
20 pre. 

Nakoniec pomiędzy konkursami, rozpisa- 
nymi na opróżnione posady, znajduje się kon- 
kurs na stunowisko naczelnika c. k. sekcyi 
konserwacyi w Wadowicach, która utworzoną 
być ma dla nowego szlaku kolejowego Trze- 
binia - Skawce. Do posady tej przywiązana jest 
VII. ranga służbowa. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Spirytus 16:69 do 
16:80. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 14*— do 1406. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 888 do 3'84, na maj- 
czerwiec %62 do 8:68, na jesień 8-82 do 


888, żyto wiosnę na 7:67 do 768, na 
maj-czerwiec —— do —'—, na jesień 640 
do 645, kukurudza na maj-czerwiec 473 


do 474, na lipiec-sierpień 486 do 4:87, 
owies na wiosnę 6:02 do 6:04, na maj-czer- 
wiec 5:90 do 6—, na jesień 5:80 do 5:82, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12-— do 12-10, 
olej rzepakowy ma kwiecień i maj 30:50 do 
31:50. 


Tendencya: silniejsza. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt. 25 kwietnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na kwiecień 8:65 do 870, na 


maj 8:59 do 8'60, na październik 8:21 do 
8:23, żyto na kwiecień 6:62 do 665, na 
maj —'— do —.—, na październik —— do 
——, kukurudza na maj 444 do 445, 
na lipiec 455 do 456, owies na kwiecień 
5:60 do 5:65, na październik 5:52 do 5 54, 
rzepak na sierpień 11:80 do 11:90. 

Oferty nałpszenicę: mierne. Chęć kupna 
dobra. 

Tendencja: lepsza Pogoda: pochmurna. 


Berlin, 25 kwietnia. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej: Banknoty austr. 269-50. Spi- 
rytus 40:50. 


Paryż, 25 kwietnia. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 20202. 
Mąka 4275. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (Telegram Ga- 
zely Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5188 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 912, z Bukowiny 98 
sztuk, 

Przebieg targn ożywiony. 

Ceny w porównaniu do zeszłego tygo- 
dnia niezmienione. 

Z calego spędu pozostało niesprzedanych 
7 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 257 sztuk po 27 do 30 złr., 405 sztuk 
po 31 do 33 złr., 188 po 34 do 35 złr, 
28 sztuk po 86 do 38 złr. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
27 do 33 złr.; krowy podtuczone po 26 do 
29 złr.; bydło chude dla masarzy po 17 do 
25 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi. 


RDACZGERZNIEY MEK RAA A WODO Z 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na ogól- 
nych audyencyach między innymi P. Mini- 
stra skarbu dr. Kaizla i grecko-oryentalnego 
metropolitę ezerniowieckiego OCzuperkowicza. 


P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski, powraca dzisiaj po południu do 
Wiednia. W czasie swego pobytu w Buda- 
peszcie konferował hr. Gołuchowski z rządem 
węgierskim w kwestyach ekonomicznych, a 
mianowicie w sprawie licznych trudności, czy- 
nionych ze strony Niemiec w zakresie wete- 
rynarskim i w sprawie należytości okrętowych 
za przejazd przez Żelazną Bramę. Znane do- 
niesienie jednego z budapeszteńskich dzienni- 
ków, mianowicie Pesti Naplo, o interwiewie z 
hr. Gołuchowskim, jest zmyślone. 

Dzieniki wiedeńskie utrzymują, jakoby 
hr. Gołuchowski rzekomo nie był stanowczo 
przeciwny zajęciu jakiego portu chińskiego 
przez Austryę, sądzi jednak, że sprawa ta nie 
jest jeszcze dojrzała. 


Przed kilku dniami około stu posłów 
czeskich zwiedziło gremialnie zabytki history- 
czne w Kutnahorze, poczem odbył się ban- 
kiet, na którym dobitnie uwydatniło się zbli- 
żenie posłów mlodoczeskich z konserwatywną 
szlachtą czeską. P. Herold, przypomniawszy, 
że w tem mieście Władysław Jagiellończyk 
obrany został w roku 1471 królem czeskim, 
podniósł konieczność oparcia się o Słowian. 

Narodni Listy, omawiając bankiet, twier- 
dzą, że to zbratanie się feudałów z Młodocze- 
chami jest wypadkiem nadzwyczajnego zna- 
czenia. Ze strony Niemców usiłowano zawsze 
wykazać, że Młodoczesi są zupełnie odoso- 
bnieni. Obecnie wszyscy mogą przekonać się, 
że szlachta czeska idzie ręka w rękę z Mło- 
doczechami, i że życzeń Ozechów ignorować 
nie można. Zdaniem Narodnich Listów ban- 
kiet kutnahorski wywołał powszechną panikę 
wśród przeciwników QCzechów. 

Plzensky Obzor w korespondencji z 
Pragi donosi, że także Namiestnik hr. Cou- 
denhove zaproszony był na bankiet kutnahor- 
ski, usprawiedliwił jednak swą nieobecność. 
Tenże organ Stwierdza, że polityczna donio- 
słość tego bankietu została w ogóle znacznie 
przeceniona. 

Narodni Listy utrzymują, że uchwalo- 
na na sobotniem posiedzeniu sejmu czeskiego 
ustawa o języku urzędowym przy władzach 
autonomicznych, a orzekająca, że gminy nie- 
mieckie mają być pod groźbą grzywny zmu- 
szane do przyjmowania podań czeskich, nie 
zostanie przedłożoną do sankcyi. Dziennik do- 
nosi, że Rząd w ogóle był przeciwny roz- 
trząsaniu i uchwalaniu tej ustawy obecnie w 
sejmie czeskim. 


Po Prusach Zachodnich wędruje obecnie 
niejaki pastor Hülsen z Iławy i uprawia pro- 
pagandę przeciw Rzymowi. Niedawno w Gdań- 
sku piorunował na Kościoł katolieki i prze- 
strzegał kościoł protestancki, że mu ze strony 
Rzymu wielkie grozi niebezpieczeństwo. „Gor- 


5 


liwie — zdaniem jego — pomaga w akeyi 
przeciw protestantyzmowi prasa centrum, da- 
lej małżeństwa mieszane a i katolickie szpita- 
le używane bywają jako środek walki. Wszę- 
dzie więc należy się przyłączać do „ewange- 
lickiego związku” i jak obecnie istnieje misya 
przeciwpogańiska i misya wewnętrzna, tak 
trzeba utworzyć osobną misyę przeciw Rzy- 
mowi...“ 

Z Gniezna piszą do Wielkopolanina. 
Wielka plaga spadła na rolników i nieomal 
połowa gospodarzy chce swoje majątki sprze- 
dać, dla tego, że brak robotnika. Z okolicy 
Pobiedzisk, Czerniejewa, Kostrzyna wychodzi 
wszystko do niemieckich prowineyj zacho- 
dnich. 


Oberpolicmajster warszawski zakomuni- 
kował magistratowi, iż w dniu 1 stycznia 
r. b. ludność Warszawy składała się z 282.528 
stalych i 868.820 niestalych, razem 645.848 
mieszkańców płci obojga. 


Z Kijowa donoszą, że tamtejszy generał- 
gubernator Drogomirow wyjechał za dwumie- 
sięcznym urlopem za granicę. Wyjazd ten 
przypisują osatnim wypadkom na Uniwersy- 
tecie i niefortunnemu użyciu wojska przeciw 
młodzieży. 


Figaro ogłosił wczoraj między innemi 
także zeznania Gabryela Monoda, b. ministra 
Hanotaux, jakoteż ponowne zeznania generała 
Mercier i hr. Turenne-Daynac. Monod opo- 
wiadał, jak powstały w nim wątpliwości w sku- 
tek tego, że Hanotaux wzbraniał się potwier- 
dzić winę Dreyfusa; przedstawił dalej docho- 
dzenia, jakie przeprowadził, i z naciskiem pod- 
uiósł zapewnienia niewinności, ponawiane przez 
skazanego. — Hanotaux znowu opowiadał wśród 
jakich okoliczności generał Mercier uwiadomił 
ministrów o wykryciu zdrady. Świadek za- 
przeczył, jakoby z procesu mogło wyniknąć 
niebezpieczeństwo dyplomatycznych zawiklań, 
i oświadczył, że nie wie nie o listach, przy- 
pisywanych jednemu z zagranicznych monar- 
chów. Hanotaux zapewnił wreszcie, że o wi- 
nie Dreyfusa nie wyraził nigdy swojego zda- 
niaiże nie wie nie o tajnem dossier. — Mer- 
cier podnosił znaczenie depeszy „B*, wspo- 
minającej o potrzebie przezorności po areszto- 
waniu Dreyfusa. — Paleologue składał tajne 
zeznania, — Hr. Turenne-Daynac oświadczył, iż 
wie od jednego z ministrów, że rzekome li- 
sty cesarza Wilhelma wcale nie istnieją. 


Przedstawicielem Hiszpanii na konferen- 
cyi pokojowej mianowany został były mini- 
ster spraw zagranicznych książę Tetuan 


Na bankiecie, danym w Nowym Jorku 
dla porucznika Coghlana, który powrócił z Fi- 
lipinów, wypowiedział porucznik mowę, w któ- 
rej opowiedział o pewnym, nie znanym dotąd 
szczególe, mającym wszakże znaczenie mię- 
dzynarodowe. Mianowicie admirał Dewey pod- 
czas blokady Manilli miał oświadczyć pewne- 
mu oficerowi niemieckiemu, aby powiedział 
swemu admirałowi, że jeśli flota niemiecka 
nie zachowa się zupełnie obojętnie to Dewey 
użyje siły i będzie uważał to za wypowiedze- 
nie wojny. Najmniejsze sprzeciwienie się blo- 
kadzie będzie miało to samo znaczenie. Wia- 
domość ta wywołała w amerykańskich kołach 
politycznych bardzo wielkie wrażenie. Sekre- 
tarz marynarki wyraził Ooghlanowi pisemnie 
swoje niezadowolenie. 

Dzienniki berlińskie donoszą, że amery- 
kański sekretarz stanu wyraził ambasadorowi 
niemieckiemu w Waszyngtonie ubolewanie z 
powodu zachowania się Ooghlana. 

W nowojorskich kołach marynarskich 
i politycznych wywołała mowa Coghlana zdzi- 
wienie. Jest ona sprzeczną z polityką Stanów, 
a zresztą samego zajścia nie przedstawia. 
dość jasno. Nie wiadomo jednak, czy wobec 
zasług Coghlana rząd przeciw tej mowie za- 
protestuje. | | 

Omawiając tę mowę, pisze Fvening Post: 
Zagranica śmieje się z takich amerykańskich 
prywatnych przechwałek. Jeśli jednak Amery- 
kanie chcą żyć w pokoju z zaprzyjaźnionemi 
państwami, to nieci ich oficerowie marynar- 
ki, przemawiając publicznie, umieją panować 
nad językiem. 


TABÓŁKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 25 kwietnia. (Dep. pr. tele- 
fonem). Rada miasta Krakowa wczoraj, w bar- 
dzo licznym komplecie, obradowała nad spra- 
wą objęcia teatru miejskiego w zarząd wła- 
sny. Galerye były zapełnione; zwłaszcza przez 
artystki i artystów teatru krakowskiego. — 
W rozprawie zabierali glos radni pp. Popiel, 
dr. Styczeń, dr. Rosenblatt, Doboszyński, Gór- 
ski, Bandrowski, Rotter, Bartoszewicz, oraz 
dr. Paszkowski, który zwalczał myśl przejęcia 
teatru w zarząd gminy, co mogłoby ją nara- 
zić na znaczne koszta i w obecnych stosun- 
kach byłoby absolutnie niemożliwem. Tak 


samo nie dałby się przeprowadzić cel 
przez p. Bartoszewicza zamierzony: ustalenia 
pewnego poziomu sztuki. — Ostatecznie 51 
głosami przeciwko 14 odrzucono wniosek ra- 
dnego Bartoszewicza o objęcie teatru w za- 
rząd miasta. Zarazem uchwalono polecić pre- 
zydyum miasta, aby w ciągu 6-letniego okre- 
su dzierżawy teatru zastanowiło się nad ewen- 
tualnościami wniosku rad. Bartoszewicza. 

Dalszy ciąg rozpraw o dezyderatach, za- 
wartych we wniosku p. Bartoszewicza nastąpi 
na posiedzeniu czwartkowem. 

Kraków, 25 kwietnia. (Dep. pryw. telef.) 
Anatol Lewieki, dr. filozofii, profesor zwy- 
czajny historyi austryackiej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, były dziekan wydziału filozofi- 
cznego, członek-korespondent Akademii Umie- 
jętności, zmarł dzisiaj w południe. Ś. p. 
Lewicki urodził się dnia 4 kwietnia 1541 r. 
W roku 1861 złożył w Tarnopolu egzamin 
dojrzałości, studya uniwersyteckie ukończył 
we Lwowie, gdzie też uzyskał stopień dokto- 
ra filozofii; przez dłuższy czas był profesorem 
gimnazyalnym w Przemyślu i we Lwowie, w 
roku 1583 zaś powołany został w charakte- 
rze nadzwyczajnego profesora historyl austrya- 
ckiej na Uniwersytet Jagielloński. Profesorem 
zwyczajnym został w roku 1887. Ogłosił dru- 
kiem szereg prac, zwłaszcza z zakresu dzie- 
jów polskich. Pogrzeb odbędzie się we czwartek. 


Wiedeń, 25 kwietnia. N. F. Presse za- 
przecza interviewowi jednego z pism buda- 
peszteńskich z P. Ministrem spraw zagrani- 
cznych br. Gotuchowskim. Hr. Gołuchowski 
żadnego podobnego interviewu w Budapeszcie 
nie miał. 

Wiedeń, 25 kwiatnia. Neues Wiener 
Tagblatt zapewnia, że bezzasadne są donie- 
sienia niektórych dzienników, jakoby na pierw- 
szym planie wspólnego budżetu wojennego 
miały być postawione większe zapotrzebowa- 
nia na różne cele wojskowe, a na drugim do- 
piero uregulowanie pensyi oficerów i urzędni- 
ków wojskowych. 

Wedle tegoż pisma cyfry owych wyż- 
szych zapotrzebowań wojskowych, przytaczane 
przez dzienniki, grzeszą przesadą. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Dzienniki dowia- 
dują się, że w konferencyi dla rozbrojenia w 
Hadze weźmie ze strony Austro-Węgier udział 
jako doradca prawny hr. Welsersheimba, pro- 
fesor prawa międzynarodowego dr. Lamasch. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Neue fr. Presse 
donosi, że Towarzystwo akcyjne „Schodniea* 
znalazło w Sehodnicy nowy teren, obejmują- 
cy kilkaset morgów; teren ów położony jest 
bardzo głęboko i dotychczas wcale nie wie- 
dziano, iż tam jest nafta. 

Jak donosi dalej ten sam dziennik, czy- 
sty dochód Towarzystwa akcyjnegó „Schodni- 
ca“ w pierwszych trzech miesiącach bieżące- 
go roku był o 150.000 zł. większy, niż do- 
chód w tym samym czasie ubiegłego roku. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Trybunał kasa- 
cyjny zajmował się wczoraj sprawą wyroku, 
wydanego dnia 28 października przez wyją- 
tkowy trybunał nowosądecki przeciw Jakóbo- 
wi i Annie Friedmanom. Mianowicie w cza- 
sie kiedy trwał jeszeze w Galicyi stan wy- 
jątkowy, Friedmanowie posądzeni zostali o 
dwukrotne podpalenie innych i swojej własnej 
szopy. Trybunał wyjątkowy jednakże uwolnił 
Annę Friedmann a Jakóba zasądził za pod- 
palenie własnej stodoły na 5 lat więzienia. 
Trybunał kasacyjny zniósł wyrok trybunału 
nowosądeckiego, uznając, że uwolnienie Fried- 
manowej nie miało dostatecznych podstaw. 
Nakazał więc sądowi w Nowym Sączu prze- 
browadzenie nowej rozprawy. 

Naehod, 25 kwietnia. Zapowiedziany 
na dzisiaj wybuch strejku nie nastąpił. Mimo, 
że we wszystkich fabrykach pracują, panuje 
rozłam wśród robotników, skierowany prze- 
ciw żydom. Dotychezas aresztowano 109 osób 
pod zarzutem udziała w rabunkach; u 190 
odbyły się rewizye domowe, przyczem u 76 
osób znaleziono przedmioty, pochodzące z ra- 
bunku. 

Pian, 25 kwietnia. W kopalniach wę- 
gla austro-węgierskiej kolei państwowej robo- 
tnicy pod groźbą strejku zażądali podwyższe- 
nia plac, naznaczając do odpowiedzi termin o- 
śmiodniowy. 

Budapeszt, 25 kwietnia. Na linii kole- 
jowej Unnó-Vecses wydarzyła się onegdaj ka- 
tastrofa kolejowa, w której maszynista poniósł 
śmierć na miejscu, a 2 palacze otrzymali ra- 
ny; z podróżnych nikt nie dozrał szwanku. 

Budapeszt, 25 kwietnia. lzba magna- 
tów załatwiła wczoraj budżet. 

Wenecya., 25 kwietnia, Dziś przed po- 
łudniem otwarto tu międzynarodową wystawę 
sztuk pięknych. 

Chronon, 25 kwietnia. Strejk trwa da- 
lej. Ze względu, że robotnicy otrzymują bar- 
dzo małe zasiłki, panuje wśród nich nędza. 

Cabel. 25 kwietnia Na całej linii kole- 
jowej Cabel-Krisdorf podjęto na nowo roboty. 

Cartagena, 25 kwietnia. Sześćset robo- 
tników okrętowych rozpoczęło strejk. 

Paryż, 25 kwietnia. Figaro ogłasza 
zeznania kapitana QCuigneta, który opowiada, 
w jaki sposób Henry sfałszował dokument. 
(uignet wyraża zdanie, że Henry był tylko 


spólwinnym fałszerstwa, głównym winowajcą 
zaś był Paty de Clam. 

Paryż, 25 kwietnia. Dzienniki donoszą, 
że żona Fsterhazego wniesie dziś podanie o 
rozwód. 

Paryż, 25 kwietnia. Echo de Paris do- 

nosi rzekomo z pewnego źródła, że trybunał 
kasacyjny wyda wyrok około 20 maja. 
.. Paryż 25 kwietnia. Figaro ogłasza dzi- 
siaj z tajnego dossier zeznania Freystaettera 
i Bertulusa, a nadto generałów Rogeta i Gon- 
sego. 

Paryż, 25 kwietnia. Aresztowani de- 
putowani Dóroulede i Habert wnieśli do Izby 
karnej rekurs, w którym starają się dowieść, 
że nie powinni być stawieni przed sąd poli- 
cyjny, ale przed trybunał państwowy, albo- 
wiem popełnili zbrodnię namawiania do zmia- 
ny rządu. 

Mons, 25 kwietnia. Liczba strejkujących 
wzrosła do eyfty 10.700, to znaczy od soboty 
powiększyła się o 7.000. Na zgromadzeniu, 
zwołanem przez robotników, pracodawcy o- 
świadczyli, że nie mogą się zgodzić na po- 
nowne podwyższenie płac, albowiem niedawno, 
bo w roku 1696 podwyższono je niemiej jak 
o 25 procent. Jak się zdaje, strejk potrwa 
jeszcze tydzień. Robotnicy huty szklanej w 
Charleroi przystąpili do strejku. W Charleroi 
rada przemysłowa na ostatniem posiedzeniu 
zajęła się sprawą strejku. 

Waszyngton, 25 kwietnia. Generał 
Otis donosi z Guingua, że nastąpiło tam spo- 
tkanie Amerykanów z Filipińczykani, w któ- 
rem Amerykanie ponieśli porażkę. Dwóch ofi- 
eerów zginęło. Rannych jest 50. 

Waszyngton, 24 kwietnia. Generał Otis 
nałożył cenzurę na telegramy, nadsyłane z 
Ameryki do ochotników i zawiadomił Mac 
Kinleya, iż te właśnie telegramy, którymi 
przeciwnicy prezydenta zasypują ochotników, 
są powodem, że ci pragną natychmiast wra- 
cać do kraju. 

Nowy Jork, 25 kwietnia. Jak donoszą 
z Newlon, w Stanie Georgia, ludność tamtej- 
sza zlynchowała pewnego murzyna, którego po- 
sądzono o zamordowanie dzierżawcy i zhań- 
bienie jego żony. Spalono go żywcem a przed- 
tem ucięto mu nos, uszy i palce. Gubernator 
starał się przeszkodzić temu lynehowi, jednak 
bez skutku, 

Peking, 25 kwietnia. Wyszło rozporzą- 
dzenie cesarskie do urzędu skarbowego, prze- 
znaczające 400.000 taelów na zakupno ma- 
teryałów, celem przeprowadzenia robót nad 
Zółtą rzeką (Ho-ang-ho) i 600.000 taelów na 
rozmaite roboty ochronne nad tą rzeką. Rozpo- 
rządzenie to poleca wicekrólom odnośnych 
prowincyj, aby postarali się o fundusze i prze- 
prowadzili roboty, przedstawiając tę sprawę 
jako kwestyę patryotyczną, jako początek od- 
rodzenia ojczyzny. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 kwietnia 1899: 
Banknoty w obiegu 648,616.000 (w porówna- 
niu z poprzednim tygodniem więcej o 
1,/68.000); rezerwa kruszcowa 502,690.000 
(więcej o 2,698.000); portfel wekslowy 
164,545.000 (więcej o 274.000); lombard 
papierów 20,714.000 (więcej o 11,419.000); 
banknoty wolne od podatków 62,248.000 
(więcej o 870.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 kwietnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 356:50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 3884 —, Akcye Anglobanku 15225, 
Akcye Unionbanku 306-—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 28%—, Akcye Bankve- 
reinu 266:50, Akcye Bodenkredit 44/0:—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipo. ——, 
Akeye kolei państwowych 3862—, Akcye ko- 
lei południowej 5868, Akcye tamwayowe 
513 —, Akcye kolei Elbethal 264:50, Akeye 
kolei północnej 388 50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Ozerniowieckiej —'—, Akeye Alpine 
2342:90, Akcye Rima Muranyi 317-25, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1288:—, Akcye 
fabryki broni 221'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 18825, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyl 95:75, Renta majowa 100%, Austryaeka 
renta koronowa 10060, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:25, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9675, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 97%—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:30, Losy tureckie 6380, Marki 58:95, 
Rubel 127%:37%. Lombardy —'—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowieeki. 


Nadesłane. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


Wszech nauk lekarskich pociąg > Do Lwowa przychodzą: ODRZE | z l Ze Lwewa edchedzą: 
Władysław Borzęcki | |gs | m a 
Dr, A JS ę | 0 Z Bodgan oyek, po dż RE. na sę Podzameza I Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ghyrowa, aA 
g o 3:30 odwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny Ź Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rym * ITwonieza, 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 5:10 Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- Krosna przez Pozomyśl! Jasła pr RZE Ów Ivoni 
ul. Grodzickich 6, I schody. | bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia , 
i S i bora przez Przemyśl 5 s 
MERSER | o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy » dworca 


Jeżeli dbali jesteśmy o jakość gatunku 
środków spożywczych. to powinniśmy dbać 
także o czystość lekarstwa, jakie zażywamy; 
to też młodzież zażywająca SANTAL MIDY 
zawsza wymaga, aby nazwa Midy znajdo- 
wała się na każdej kapsułce. 155 


Ez 


Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

7-30 | Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

7:40 | Z Janowa 

7:50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 

7-55 f Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


głównego 
lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Ko 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suera a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
OE 
rakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa 
Jarosław, Rozwadowa Nadbrzezia, Orłowa przez Tans 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 


Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów 
Przyjechali do Lwowa Tarnów od */, do %/, włącznie) z Mezö - Laborez (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od "/, do *1/, wł. Kałusza, Borysławia 
dnia 23 kwietnia 1899 Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa 9 
z Z Ickan, Suczawy Do Janowa 


HOTELIMPERIAL 


PP. J. ks. Puzyna z Narola, K. hr. Roztwo- 
rowski, A. hr. Potoecy z Olszy, A. hr. Potocki, M. 
hr. Rumerskireh z Żółkwi, N. Laszkiewicz z Podola 
ross., J. Rylska z Ubnowa, S hr. Stadnieki z Król. 
Polskiego, S. Piątkiewiez z Przemyśla. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonegi 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia 
Wstęp od osoby kosztuje w niedziele 15 ct 
w dnie powszednie 20 ci. — Dia członków 
wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano dc 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealza 
otwarta codziennie od godziny 11 przed dx 
do godziny 5 po południu (w niedzielę i święt: 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dni- 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 


Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Jarowa 

Z Kra o~a (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sreza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skorego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *9/, do 33/4 wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniee, Brodów, na dworzee Podzameze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzee główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Ghyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od "|, do 3t wł. i od t/a do 3%, wł. codziennie 
od t/s do *%/, wł. tylko w Święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */; do Ye wł. i od "fa do je wł. 

Z Brzuchowie tylko od 4, do *5/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od "4 do 2%; 
z Jasła przez Rzeszów 

| Z Janowa od */, do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 

lieczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 

Krosna, Ilwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 

dworzee Podzamcze 

3 Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grzymałowa z dworea głównego 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzameze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od 1y do 35/, wł. tylko w niedziele i Świeta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od 5/, do ja wł. w niedziele i święta j 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezö, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od *j, do *%5 wł.; do Borysławia 
Chyrowa i 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do *'/ę wł. 

Brzuchowie tylko od */ do "e włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Hnsiatyna, Kozowy, 


Husiatyna, Kozowy, 


Lubaczowa przez 
Chabówki przez Rataro 


Janowa od 1e do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezö- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do *5/ wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzameze 

Janowa od */s do "ts i "êja do *0/, wł. codziennie; od 1e 
do *5/, wł. w niedziele i święta 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chebówki, Or:owa przez Rzeszów, Chabówki, 


; I SCE © ZE dowiee, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego A Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 
Wstep wolny w poniedziałek, czwarte i pig- i Kozowy 11:00fj Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na łowa, z dworca głównego 
mioty na sprzedaż. dworzec główny 1127g] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 


KH. Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


| Z ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia | j 


łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami 


1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny RZ AGA: 


+ dns ; Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od minut a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo -europejskim _ mperial, udziela wyjaśnień w sprawach leloni sprzedaje wszelkiego 
godziny 11 do 1. 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


Cennik Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 Piso aaao Gal kraj 1873 za 100 zł6 e i S tow. 5 zł Nku a 
s AP .| Losy z roku o 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.: al. poż. kraj. z r. za l00złópr. —.— —.— į Czerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . 6 .— 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej] 1860 po 500 zł, ma. D paso 4 k kal Lg M PIEWE2 Losy und. sre. B ddolta Loa a —= 
e a sm żę j0 po 100 zł. 5 pr. . 157.50 15850] > „ „ > 1893 ,200kor.4pr. 91.— 9170] Salma 40 zł. mk.. . . . . . 85.50 86.50 
Lwów, d. 25 kwietnia 1899. ptacą żądają „ „ 1864 po 100 zł. PR. 1195.40 196.40 „_ obl.prop. zr. 1889 za 100zł:ś pr. 98.—  98.40| Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
I. Akoye za sztukę. ah Gł 4 zł, » „  1864po 50 zł. . 195.50 196.25 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk, . . . . 84.75 85.75 
A 1" "f Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94.30 94.90] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55—  — — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. zł 5bpre NW" +... « 14925. 150.25 | > włoska za 100 kor. 4 E T, » n» Tryestu dą 4*|spr. AE == 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- ożycz.sebr. prem. za 100 frank. 2 pr 4.40 35. BUT © zł. 4 pr. — —— 
zł. wa. w srebr. pó 2808 stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol.z8 żę w” e5 64.15] Waldstein 20 zł. mk. SRA: 60.—  64.— 
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne K: Akoye banków (za sztukę.) 
an O E TY RMA za 100 zł 4 pr. . 119.95 120.15 Gama Nom.) | 
Pa Es tonówadinokuprzed: Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. 101.—  —.— nk I 00 4 É 1058 1808 
GAMIE PIASKI 500 k podatku za 200 kr. 4 pr. 100.35 100.55] Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4pr. 97.90 98.904 , N n 3 A i zę 
em Lipińskiego po 500 kor. wa. W prem. EnS e 131.2 Zakł. kred. dla handlu i przem, 356.25 356.75 
e dla handl. i przemysł. a. Obligacyl kolejowe, » n -P u . 1889 3 BE 117. 50 118.25 - Weg. banku kredyt. a r Ra 381.25 
PO ZA. 400 . | o. as 2 + NA FB Wa M ` s Ę = olno austr. tow. esk. zł. 30.— 735.— 
Tow. dla przedsięb. elektrycznych GA Elżbiety w e -| Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 A 15660 "gy | Gal. banku hipot. 200 zł. . g y S 390. — 
po ZT SOW 2 g 9 R PR n i A 5 „ dla handluiprzem.200zł. 200.— 201.— 
Il. Listy zastawne za 100 zł © a P o o B o m A T S Banku dla kraj koronnych 200 zł. 237.— 237.50 
Banku b. g5% E PAIE AO pr. a BA - mk. 57, pr. ( p- a 16 so] nom n m 108. 50 lat 0 s ? n  Austro-węg. 600 zł. . . . 919.— 922— 
Ja: ść Hg 601, o 200 K. © Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. e... 9435. o e zków (Union bans E 0E 
I NAM w a o mbile 100 sł. 5pr.. . . . . . . . 125.60 12650| Gal. Tow. kred. ziem śpr.los.Bolat. 0590 9620) Sork Manku zwigzk. 10oras. 4 - ME 1ELGĆ 
7 M a. los y M Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. „ono on  „ %pr.los.4llat. 97.50 98.50] 7 4 ul i j 
RE ziem. A0] (olorwsza © wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.20 ND 4 pr. pr. stare 97.50 93—-| ©. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
aa T m 'h(pi ARM Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Wow m O  4pr.zaQ00kor. 95.90 96.20} Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.-- 208.— 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 109,77 (ostempl. akcye) 5 pr. 210.50 211.504 Banku krajowego dlaGalieyi Lodom. Go © „ akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 
1 l 160 FZP 4 
pe p da o le Obiigaoe płorwazaśstwa. (olejowy. | getar e Dt Age Koni g 0070 10 | pta ep oana LEO am 953 0850 
Ww k è J CH . . . . . . . —,— 
h i F Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 114.—  — — Emisya 5 pr. 4 4. . . 102.— 102.504 Kol. CR A sę zł —— —.— 
III. Obligi za 100 zł. e „n w złocie za 200 zł. 5 pr . . 153.—  —.—] Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 298.— 298.— 
Gal. funduszu propinae. 40j, w. a. œ Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4'/ę pr. 100.50 101 — „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196— 200.— 
Bukow. funduszu propin.40/, w. a. 7 5000 zł. « pr. . . . . . . . 99.40 100.—] Bankukraj losy5711.ua200kor4pr. 98.— 99—-|  „ państwowych 200 zł. . . . . —— —.— 
Komunalne Banku kr. 40/, (2em.) 4 102 — — —] Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 » n» Obl. kol. los.za200kor.4pr. 97.50 98.50} „południowej 200 zł. . zd 
„o nå (3em) „ |100 50 101 20 kor. 4 pr. . . . . . . . . . 99.10 100.— | Austro-węg. banku 40, lat los.4 pr. 100.20 101.40]  „ węg. galicyj. I 200 zł. . 218.25 218.50 
Kolej. lokalne dtto 407, po 200kr. a | 9750 98 20 m: W" od lokaln. za 200 ARK x A 5 50 lat los. 4 pr. —.— —.— | Austr. Tow.żegi. naDunaju500zł.mk. '439,—  440.— 
AI A roku 181° B a Ki. eA Karila Ludwika za 200, i ©] x. Obligacyez prawem pierwszeństwaza100zł.nom. W. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
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Promesy na 3 pre. Losy austryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego. 
Główna wygrana 50.000 zł. Ciągnienie 5 maja b. r. Sprzedają po 1 zł. 
i stempel 50 ct., razem 1 zł. 50 ct. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


u zg z 
Sokal l bilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez dojiczenia prowizji. 


Licytacye. 


L cz. E. 81/98 (8) (2993 3—3) 
Na żądanie Kaspra Kozika z Wojaszówki 
odbędzie się dnia 3 maja 1899 o godz. 97/, 
przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Frysztaku, licy- 
tacya połowy realności lwh. 85 gminy Wo- 
jaszówka Jana Kołka własnej wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z X domów 
1 chałupy 2 stodoł, 1 stajni i 1 studni. 
Część nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 5203 zł. 52 ct. 
przynależności zaś na 782 zł 50 ct. 
Najniższa cena wynosi 3885 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 
C. k. S;d powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 14 marca 1899. 


L. cz. E. 5438/90 (14) (3000 3—3) 
Na żądanie Wincentego i Albertyny 
Bieńkowskich odbędzie się dnia 19 maja 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 relicyta- 
cya realności objętej wyk. hip. 1. 516 ks. gr. 
gminy kat. Zbaraż dłużnika Teodora Howo- 
runa własnej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na relicy- 
tacyę, jest oceniona na 898 zł. wadyum 90 zł. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sł- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją. bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 28 marca 1899. 


L. cz. E. 268,98 o (1778 3—3) 
: Na żądanie kasy zaliezkowej „Nadzie- 
ja w Kulikowie odbędzie się dnia 16 maja 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 lieyta- 
cya jednej piątej części realności pod l. kons 

w Zaszkowie położonej wyk. hip. 317 ks. 
gr. gminy Zaszków objętej, dłużnika Jana 
Nowika własnej, w skład której realn. wcho- 
dzą parcele bud. 137/1, 187/2 i gr. 858, 859 
860, 861, 862, 1483, 1558, 1559, 1560, 1561, 
1562, 1568, 2378, 2374, 2875, 2844, 857/1 
857/2 wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze starego domu słomą krytego, stajni, 
kilkunastu drzew owocowych, jednego pługa 
i wozu bez drabinek. 

Część nieruchomości powyższej wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 109 zł. 
przynależności zaś na 8 zł. 10 ct. 

Najniższa cena wynosi 78 zł. 7 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi 
Oddziału IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1899. 


L. cz. E. 450/98 (8) (2534 2—3) 

Na żądanie p. Nussena Laksa odbędzie 
się dnia 51 maja 1899 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya realności wlb. 111, 
94 93 ks. gr. gm kat. Bolanowice objętych 
tudzież 1/6 części lwh. 148 ks. gr. tejże gm. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 648 zł. w. a., 
przynależności zaś na 35 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 455 zł. 64 et. * 


EDZ BŚ EZ NA NU 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, JA podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaky niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaja eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska dnia 18 grudnia 1898. 


L. 22607. (3010 2—3) 
OBWIESZCZENIE 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drodze strategi- 
cznej Bursztyn - Łopuszna w Brzeżańskim o- 
kręgu budowniczym w latach 1899, 1900 i 
1901 odbędzie się dnia 10 maja 1899 w e. k. 
Starostwie w Brzeżanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w r. 1899 wynoszą w sekcyi dro- 
gowej rohatyńskiej 1846 zł. 95 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szeze- 
gółowe kosztorys sumaryczny i wykaz cen je- 
dnostkowych przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, Sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 et. i we wadyum wynoszące 
50/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i li- 
terami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miajseu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszowe być mogą na każdą 
gekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnionych se- 
kcyj drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną ofarentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone Zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1899. 


L. 57841 (3011 2—8) 
OBWIESZCZENIE 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńeu państwo- 
wym w sekcyi Tuchalka w Stryjskim okręgu 
budowniczym z lat 1696 i 1898 odbędzie się 
dnia 9 maja 1899 w e. k. Starostwie w Stry- 
ju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne powyższych budowli wj- 
konać się mających wynoszą: 50 '0 zł. 43/ą6t. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoto ogól- 
ne i szczegółewe warunki budowy, wykaż 
cen jednostkowych kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godz. urzędo- 
wych w wymienionem e. k Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej de 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskala-j z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych mie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową io- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jadn»stko- 
wych brz żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty nissporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1899. 


Gazeta Lwowska Nr. 94 z dnia 26 kwietnia 1899. 
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ia cz. E. 110/98 (6) (2965 2—3) Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Na żydanie Towarzystwa zaliczkowego | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
w Podhajcach zastąpionego przez pana dr. | obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
Pawlikowskiego adw. w Podhajcach odbędzie | powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
się dnia 29 maja 1899 o godz. 11 przed pe- | miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sa- | postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
li rozpraw licytacya posiadłości gruntowej, | blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
objętej wykazem hipotecznym |. 743 księgi | ssdu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
gruntowej gminy Wiśniowczyk, obejmujące- | sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
go orne grunta. bie sądu zamieszkałego. 
| Nieruchomość powyższa wystawiona na C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
i licytacyę, jest ocenioną na 550 zł. a. w. Tarnów, dnia 8 kwietnia 1899. 


Najniższa cena wynosi 366 zł. 66 ct., Ś 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
L. cz. E. 2242/98 (5) (8086) 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie się 
dnia 24 maja 1899 o godz 10 przed połu- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- | dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14 lieytacya połowy realności whl. 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. | 522 gm. Szeszory objętej, Iwana Gremetczuka 
Mikołaja własnej. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | cyę, jest oceniona na 75 zł 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- Najniższa cena wynosi 50 zł., poniżej 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia |tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | tej połowy nieruchomości dokumenta (wy- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania | ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania | wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | Nr. 14. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienicnego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | g0 rodzsju eo do samej nieruchomości nie 
Wiśniowczyk, dnia 15 marca 1399, | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

n fe | Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
L. ez. E. 1775/98 (3) (2585 2—3) | bądż obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Na żądanie Goliy Lamm, jako zarząd- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
czyni spadku Abrahama Lamma w Samborze | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
odbędzie się dnia 31 maja 1899 o godz. 10 į wania jedynia przez przybicie na tablicy są- 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nym, w biurze Nr. 8 lieytacya realności | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
wykazami hip. l. 34, 205 i 246 ks. grunt. | dowi pełaomocuika do doręczeń, w siedzibie 
gminy kat. Wykoty objętych wraz z przyna- | sądu zamieszkałego. i 
leżytościami, składającemi się z 1 pary koni | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

l krowy, 3 fur paszy, 5 kóp słomy, 10 kor- Kosów, dnia 3 stycznia 1898. 
cy kartofel, 1 wozu o żelażnych osiach, 1 
pługu, 2 bron 1 sieezkarni. i 

Nieruchomości wystawione na licytacyę |L cz. E. 616/98 (4) (3004 1—3) 
gą ocenione na 1465 zł. przynależności zaś Na żądanie Bukowińskiego Zskładu kre- 
na 1050 zł. (budynki) i 219 złr. dytowego w Qzernioweach, zastąpionego przez 

Najniższa cena wynosi 1272 zł 67 ct, | p. adw. dr. Moritza Paschkisa w Czerniowcach, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do; odbędzie się dnia 25 maja 1899 o godz. 10 
skutku. | przed południem w BE niżej wymienio- 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do | nym, w biurze Nr. 4 licytacya whl. 15% ks. 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- | gr. gm. Bełeluja objętej, Dmytra Marusyka 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | Ołeksy własnej, składającej n z pare. bud. 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | 71 i gr. 1515, 1516, 2197, 2240, tudzież whl. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- | 381 ks. gr. gm. Bełeluja, Andryja Tymezuka 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3. | Tomasza własnej, składającej się z pare. bud. 

Takie prawa, wobec których niniejsza | 63 i gr. 1518/2, 2232/2, 2871 i 880 i wkl. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 808 ks. gr. gm. Beleluja objętej, Dawida 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Rosenhecka własnej, składającej się z pare. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | gr. 2151 wraz przynależnościami, składają- 
rodzeju co de samej nieruchomości nie mo- | comi się z zasiewów. A 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Nieruchomości te, wystawione na licy- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ; tacyę, są ocenione a to: a) n'eruchomość whl. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 152 wraz z zasiewami na 300 zł, b) nieru- 
obecnie już istnieją, bądź w toku poatępo- | chomość whl 3881 wraz z zasiewami na 270 
wania licyt:cyjnego powstaną, zawiadamiane | zł., e) nieruchomość whl. 803 wraz z zasle- 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- | wami na 80 zł. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- Najniższa cena wynosi ad a) 200 zł, 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręga sądu | ad b) 180 :ł, ad e) 20 zł, poniżaj tej ceny 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. - 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
sądu zamieszkałego. tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

Sambor, dnia 21 marca 1899. nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 1 marea 1899. 


L. cz. E. IV. 182/98 (10) (3081 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
dr. Władysława Lisowskiego, odbędzie się 
dnia 28 maja 1899 o godz. 10 przed poła- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 15 licytacya majętuości Kłyż czyli 
Kłysz lwh. 525 ks. tab. objętej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalsych i gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa. wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 85810 zł., przyna- 
leżności zaś na 9657 zł. 

Najniższa cena wynosi 63811 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości uenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, imaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


L. ez. E. 516/9* (2) (2580) 

Na żądanie Abe Liebera, odbędzie się 
dnia 31 maja 1899 o godz. 9 rano w tutej- 
szym sądzie, biuro Nr. 15 licytacya realności 
lwh. 458 w Brzesku, Matiasa Klausuera 
i nieobjętej masy spadkowej po bp. hasie 
Klausner własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest oeenioną na 287 zł. 50 ct., wadyum 
wynosi 23 zł. 75 ct., najniższa oferta, poniżej 
któraj r»alaość ta sprzedaną być nie może, 
kwotę 143 zł. 750 et. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tajża nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia it, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15. 

Knratorem niewiadomych z miejsca pa- 
bytu wierzycieli hipotecznych jest adwokat 
dr. Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 17 marca 1899 
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L cz. E. 570/98 (9) (2991) 

Na żądanie Jana Fischera w Krakowie. 
odbędzie się 23 maja 1899 godz. 9 rano w 
tutejszym sądzie, Sala 8 lieytacya realności 
lwh. 458 gminy Bochnia, Nr. kat. 112 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z dwóch 
budynków mieszkalnych. 

Ocenienie: 22450 zł. 

Najniższa oferta 11225 zł. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, 20 marea 1899, 


L. cz. E. 225/99 (3) (8057) 
W skutek uchwały z dnia 22 marca 
1899 liczba czynności EK 225/99 (2) sprze- 
dane będą dnia 19 maja 1699 o godz. 10 
przed południem w Wielkim dworze w Rad- 
goszczy w drodze publieznej lieytacyi rucho- 
mości dłużnika p. Karola Kempskiego. 
Przedmioty te można oglądać dnia 19 
maja 1899 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Wielkim dworze w Radgoszezy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, dnia 22 marca 1899. 


L. cz. E. 2342/98 (2) (3088) 

Na żądanie Stanisławowskiej Kasy oszczę- 
dności zastąpionej przez adw. dr. Katzenel- 
lenbogena odbędzie się dnia 18 maja 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. w Kałuszu 
licyt. real. whl. 921 i 2291 ks. gr. gm. Ka- 
łusz, dłużniczej masy spadkowej Fischla Stei- 
na Fryderyk i Ozyasza Steina wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyfacyę, 
jest ocenioną co do whl. 921 na 1460 zł. 
zaś co do lwh. 2291 na 864 zł. przynależno- 
ści zaś co do lwh. 921 na 1830 zł. zaś eo do 
whl. 2291 na 250 zł. 

Najniższa cena wynosi co do lhw. 921 
na 1045 zł. zaś co do lwh. 2291 na 557 
zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Kae: w sądzia niżej wymienionym, w biurze 
Nisz. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszużenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kałusz, dnia 6 lutego 1899. 


L. ez. E. 1040/98 (7) (3087 1—8) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kałuszu zastąpionej przez p. adw. 
dr. Ab. Staneckisgo odbędzie się d. 18 maja 
1899 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w 
Kałuszu lieytacya realności obj. lwh. 972 
ks. gr. gm. kat. Kałusz, nieobj. masy spadk. 
śp. Michała Dolinka i Johanny z Nzczajów 
Dolinka własnej wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego i szopy. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lizytacyę jest oeenioną na 2.769 zł. przyna- 
leżności zaś na 180 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 1474 zł. 84 ct. 
aw. poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, »yciąg katastralny, protokoły ccenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupis- 
nia, przejrzeć podszas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to”: postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zaw..damiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż 
sądowi pełnbmoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Kałusz, dnia 16 marca 1899. 
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L. ez. III. 728/24 (5) (2590 1—3) 

Na żądanie Jędrzeja Filipowicza w Sas- 
sowie odbedzie się dnia 2 czerwca 1899 c 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieniony: w biurze Nr. 9 licytacya cia- 
ła hipot. lwh. 62 gminy Pon'kwa obiętego 
Antoniego Skruchy własnego, wraz z priy- 
nalsźnościami, składzjącemi się z 1 krowy 
krasgj 2 koni kasztanowatych, woza. pługu, 
8 korców żyta, 1 korea pszeniey, i 2 fur 
siana. 

Nieruchomość lwh. 82 Ponikwa objęta 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
3640 zł. w. a. przynależności zaś na 135 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2396 zł. 
66 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg Katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzio 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
śowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionago i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody. dnin 20 marea 1899. 


L. cz. E. 2/98 (12) (3060) 
Na Żądania Abe Fischa w Paszynie 
odbędzie się dnia 29 maja 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 
5/8 części nieruchomości lwh. 52 ks. grunt. 
gminy xatastr. Mogilno objętej. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną ua 974 zł. 45 et. 
Najniższa cena wynosi 690 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. 4.) mmoża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzoć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymisnionym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najnóżniaj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkisma podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lut: 
ciężary na powyższej niaruehomości bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępa- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przee przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C k. Sąd egzekucyjny, Oddział II. 
Grybów, dnia 4 lutego 1899. 


G Zl. E. 466/98 (3) (2956) 

Auf Betreiben des Bukowinaer gr. orient 
Religionsfondes vertreten durch k. k. Finaz- 
prokuralur in Jzernowitz findet am 15 Ma: 
1899 um 8 Uhr Vormittags bei dem unten 
bazeichaeten Gerichta, Nr. 7. in Kaly die 
Versteigerung der Hälfte des Hauses des 
Gedale Hasenfratz in Kuty E Z. 1225 der kg 
Kuty samt Zubehór. 

Die zur Versteigerung zelangende Hal- 
fte der Liegenschaft ist auf 994 fl. ów. be- 
wertet, 

Das geringste Gebot beträgt 496 fl. ów. 
unter dicsem Betrage findet ein Verkauf 
nicbt statt. 

Dia Versteigerungsbedingungen uni 
dia auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Flypothekenanuszne, 
Katastarauszng, Schatzusgsprotokolle u. s 
w.) können von den Kauflustigen bei Gem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5. 
während der (resehafisstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden. sind spätestens im 
anberanmten Versteigorungsiermine vor Be- 
girn der Versteigerung bei Garicht anzu- 
melden, widrigens sie in Aasehung der Lie- 
genschaft selbst nicat mehr geltend gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte odsr Lasten begründet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begründet 
werden, in dem Falle nur dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 


im Sprengel des unten bezeichneten Gerich- 
tes wohnen, noch dissem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevollmächtig- 
ten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Versteigorungs 
termines ist im Lastenblatte der Einlage für 
die zu versteigernden Liegenschafis antheil 
snznmerken. 

Zur Wahrung der Rechte aller Bethei- 
ligten, welchen dieser oder ein anderer, in 
der Folge in diesem Verfahren ergehender 
Beschlus nicht oder nicht rechtzeitig zuge- 
stellt werden kann, wird Hr. dr. Friedman, 
Advokat in Kuty, als Curator bestellt. 

Der Qurator hat die Personen, für die 
ər bestellt ist im oben bezeichnaten Ver- 
steigerungs verfaren zu vertreten, bis sie 
selbst erscheinen oder oder dem Gerichte 
einen anderen Vertreter, namhaft machen, 
oder ihre Interessen eine Vertretung nicht 
mehr erfordern. 

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung I. 

Kuty, am 31 Jänner 1899. 


L. cz. E. 1261/88 (6) (3063) 

Na żądanie Leiby Marmoroscha odbę- 
dzie się dnia 24 maja 1899 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacya realności lwh. 111 
gminy OChomczyn objętej, masy spadkowej 
Iwana Kostiuka własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 720 zł. w. a. 

Najniżeza esna wynosi 480 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie de 
skatku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogajby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jośli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siadzibie 
sądu wamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Kosów, dnia 30 października 1898, 


L. ez. E. 1260/98 (3) (3067 1—3) 

Na żądanie Izaaka Sehustermanna od- 
będzie się dnia 25 maja 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie 
nionym, w biurze Nr. $ w Wieliczce liey- 
tacya połowy realności lwh. 152 ks. gr. gm. 
kat. Ladniea dolna objętej, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 13851 zł. 577/, et. 

Najniższa cena wynosi 720 zł., 68 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomuści dokumóonta może każdy, 
mający shęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsze 
lisytaeys byłaby niedopuszezelną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnaczonym 
tarminie lepłacyjnym, Imaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byś jaż ża skutkiem podnoszona. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obegnie już istnieją, bądź w toka postępe- 
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanis jedynie przes przybiete na tablicy są. 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżai wymienionego i mie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do seręczeń, w siedzicie 
sadu zamieszkałego. 

Wyznaczeni terminu licytacyjnego na- 
leży zanoto. ść na karcio ciężarów wykazu 
hipoterzaego dla wzmiauzowanej nierucho- 
mości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wieliczka, dala 7 kwietnia 1829. 


L. cz. E, 1884/98 (4) (3089) 

Na żądanie Samuela Fruchtermana od- 
będzia się dnia 9 meja 1599 o godz. 107/, 
przed południem w sądzie niżej wymienia- 
nym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu lieytacya 
realności whi. 76 ks. gr. gm. Mysłów i re- 
alności lwh. 76 ks. gr. Rypianka masy spad- 
kowej śp. Stefana Fedorów własnych wraz 
z przynal-żytościa:ni, składającemi się z eha- 
ty z sienią i komorą. stodoły i dwóch obro- 
gów, znajdującemi się w realności lwh. 76 
ks. gr. gm. Mysłów. 

Licytacya odbędzie się w ten sposób, 


że najpierw licytowaną będzie real. lwh. 76 
ks. gr. Mysłów a gdyby uzyskana za tako- 
wą cena kupna nie pokryła preteasyi wie- 
rzyciela egzokwującego odbędzie się licyta- 
cya real. lwh. 76 ks. gr. Rypianka. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyg, są ocenione na 3320 zi. a to re- 
alność lwh. 76 ks. gr. Mysłów na 1430 zł. a 
przynależności na 190 zł. zaś realność lwh. 
76 ks. gr. Rypianka na 1700 zł. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 76 ks. gr. Mysłów 1080 zł. zaś eo do 
realności lwh. 76 ks. gr. Rypianka 1133 zł. 
82 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnosząee się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabu!arny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd uowiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8 lutogo 1899. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. II. 57/66 6JII. (2977 3—3) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że wygotowany został projekt 
uzupełnienia księgi gruntowej gminy kata- 
stralnej Brzezie w okręgu sądu powiatawego 
w Krakowie położonej, przez wpisanie do tej 
księgi parceli gruntowej l. kat. 432 (łąka) 
dotyehezas przedmiotu księgi gruntowej nie 
stanowiącej i utworzenie z tej pareeli oso- 
bnego ciała hipotecznego w wykazie |. 176, 
że to uzupełnienie będzie mieć skutek wpisu 
hipotecznego począwszy od dnia 1 maja 1899, 
że od tego dnia wolno ten wykaz hipoteczny 
przeglądać w Urzędzie hipotecznym sądu 
|owiatowego w Krakowie, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa własności 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipoteczne 
odnoszące się do posiadłości powyższym wy- 
kazem hipotecznym objętej, jedynie przez 
wpisanie do tego wykazu mogą być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 20 
ustawy z 25 lipea 1871 N. 96 dz. p. p. po- 
stępowanie celom ustalenia powyżej wymie- 
nionego wykazu hipotecznego. 


C. k. Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowego 
wykazu hipotecznego nabytego, chcieli uzy- 
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno- 
szących się do stosunków własności lub po- 
siadznia, bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisania, przepisania, sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości, przyłączenie do 
in-ego ciała hipotecznego, lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała, 


b) wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciom tego nowego wykazu nabyli do niern- 
chomości wpisanej w ten wykaz lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile to prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące wpisane być mają, 
a już tamże wpisane nia zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do sądu powiatowego 
w Krakowie najdalej do dnia 1 września 
1897, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub u hylenia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowym wykazie hipo- 
tecznym zamieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyli. 


Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynezych przedłużo- 
nym, aai do pierwotnego stanu przywróconym, 
a od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z pemieniosemi prawami lub roszcze- 
niami nie uwalnia okoliezność, iż zgłosić się 
mające prawo było już może zapisana w da- 
wniejsza księgi, albo było może wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed- 
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej, 


Kraków, 6 kwietnia 1899. 


Konkursa. 


KONKURS 
na posadę ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Borkach wielkich za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 350 zł. 
> OJOKOROAA 

płaca rocznych 350 zł. 

ryczałtu kaneelaryjnego 100 zł. 

wynagrodzenia 600 zł. 

za jazdy posłańcze sześć razy dziennie 
do tamtejszego dworca kolei żelaznej i na- 
powrót wynagrodzenie 50 zł. 

na posłańca pieszego raz na dzień do 
dworca kolei żelaznej tamże, pakunkowe 72 zł. 

dodatek na ekspedytora 400 zł. 

i wynagrodzenie 500 zł. za konwojo- 
wanie poczty przy pociągach kolei żelaznej 
na przestrzeni Borki wielkie, Grzymałów tam 
i napowrót. 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
5 maja b. r. do e k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. 1100 (3071 1—3) 


L. 87212 II 3046 2—3) 


Konkursa. 

Wydział Rady powiatowej w Tar- 
nobrzegu na mocy uchwały swej z 12 
kwietnia 1899, rozpisuje konkurs na 
posadą lekarza okręgowego z siedzibą 
w Radomyślu z płacą roczną 500 złr. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 300 
złr. a. w. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, iż posiadają następują- 
ce warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuleinią 
w zawodzie lekarskim. 

Okręg saiutarny Radomyśl na 0- 
bszarze 178:66 klme. z ludnością 1060% 
obejmuje następujące gminy i obszary 
dworskie: Radomyśl, Pniów Antoniów, 
Orzechów, Witkowice, Chwałowice , 
Żabno, Wola rzeczycka, Dąbrowa rze- 
czycka, Rzeczyca długa, Rzeczyca okrą- 
gła, Brandwica i Jastkowice. 

Prawa i obowiązki lekarza okrę- 
gowego określa dokładnie ustawa z 2 
lutego 1891 N. 17 dz. ust. kraj i roz- 
porządzenie wykonawcze wydane przez 
e. k. Namiesinictwo w porozamieniu 
z Wydziałem krajowym w myśl $. 21 
powołanej ustawy. 

Podania należy wnosić do Wydzia- 
ła powiatowego najpóźniej do 31 ma- 
ja 1899. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnobrzeg, 12 kwietnia 1699. 


L. 1747 (3101 1—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. prokurators Państwa w Krakowie, wzgię 
nie przy innej prokuratoryi Pańatwa tutejsze- 
go okręgu rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najdalej do 10 maja 1899 do c. k. 
Nadprokuratorji Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 23 kwietnia 1699 


L. 306 pr. R. s. K. (3098 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza sią konkurs na po- 
sadę katechety dla uczniów obrządku rzym. 
katol. w e. k. giwnazyum w Sianisławowie. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z ¿ria 19 września 1896. 

Kompetenci mają wnieść podania zao- 
patrzone w potrzebne dokumeata, za pośre- 
dnietwem swej przełożonej władzy do Pre- 
zydynm e. k. Kady szkolnej krajowej najpó- 
Źniej do dnia 15 maja b. r. 

Zastępcy nauczycieli, ubiegający się o 
tę posadę, mogą w swojam podaniu wyrazić 
prośbę o zaliczenie im czasu służby po uzy- 
Skaniu zupełoej kwalifikacyi nauczycielskiej 
do stabilizacyi i do dodatków pięcioletnich. 

Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1829. 


Upadiości. 
L. cz. V. 2/891 (3076) 
W sprawie rozbiorowej Benjamina Ro- 
sta kupca w Drohobyczu, wyznacza się do 
dodatkowej likwidacyi pretensyi Michaela 
Eibenschitza w Drohobyczu w kwocie 87 


9 maja leóg 1a 9 godzinę rano, na który 
orół wierzycieli się wzywa. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, dnia 12 kwietnia 1899. 


L. cz. S. 5/99 (1) (2985 2—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku nieobjętej 
masy spadkowej Markusa Lesera w Tarnowie, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego ma- 
jątku, położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnią 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Gajewski, e. k. radea sądu krajowego 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. dr. Józef Ofiner w Tarnowie. 

Celam potwierdzenia ustanowionego przez 
gąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
otrauia delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 kwietnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze komisarza 
ko.kursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, Chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 2 czerwca 1899, sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 27 czerwca 1899 o godzinia 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 6% u. k. 
przewidzianej, na który w tym. celu wszyscy 
wierzyciele mniejszem zawezwania otrzymują 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy. 
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo inne osoby, w ktorych pokładają 
zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej”, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. cz. 5. 6/99 (2) (3063 2—3) 

C. k. Sąd krajowy wə Lwowie otwiera 
niniajszem konkurs na wszystek ruchomy, ja 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położony 
majątek nieprotokołowanych kupców S-inwla 
Schnecka i Salomona Schnecka. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
p. Ciecimirskiemu, c. k. adey Sadu krajowego, 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś iymcza- 
sowjła zawiadowcą masy ustanawia się p. 
Karola Irzyczka Maciejowskiego, adw. krajo- 
wego we Lwowie, wzywając zarazem Wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich prstensyj, poczynili 
swa wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięh wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 27 kwietnia 1899, godzinę 12 w połu- 
dnie, w biurze Nr. 21 (gmach Jezuitów). 

Ktotolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozhiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnuych przed upływem 6 czerwca 18991 po- 
dać ją na tarminie na dzień 8 lipca 1899 
godzinę 10 przed południem wyznaczonym do 
uznania płynności | oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytłoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsca dotychczasowego 74- 
wsadowsy masy, zasiępey onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zanfanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynnośći zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usłowate przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myś! $ 65 ust. konkursowej 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowaj umieszczane będą w „Gazecia lwo- 
wskiej*, 

Z e. k. Sądu krajowego. Senat VII 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. cz IV. 20/97 4 (2933 2—38) 

Semen; Tryszezuk Fedora z Tudiowa, 
marnotrawcą uznany, kureterem Jurko Meł- 
nyk ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 22 lutego 1899. 


9 


zł 82 et. dotąd nie likwidowanej termin na | L. cz. L. 5/98 8 


Mariem Schimmer z Dorofiówki, uzna- 
no za umysłowo nieđołeżną, kuratorem usta- 
nowiono Markusa Neumana z Podwoloczysk. 

C. k. Sąd pomistowy, Oddział IL. 

Podwołoczyska, dnia 5 marca 1899. 


L. cz. IV 595/80 2 (2951 2—3) 
Julianna Górska z Janowie, umysłowo 
chorą uznana Filip Zaparta z Janowie kurato- 
rem dla niej ustanowiony. 
0. k Sąd powiatowy. 
Tarnów, dnia 16 lutego 1898. 


L. cz, L 3/98 7 (2952 2—3) 
Paulina Wurzlowa z Kawęczyna, zostz- 

ła uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem 

jej ustanowiono Juliusza Wurzla z Kawęczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 29 marca 1899. 


L. cz. L. 12/98 6 (3035 2—3) 
Piotr Seniów z Wołczego, uznany mar- 
notrawcą, kuratorem Jacko Seniów z Woł- 
czego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Turka, dnia 81 grudnia 1888. 


L. cz. P. 71/99 1 (3081 2—3) 
Antoni Augustyniak ze Siedleczki, u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano- 

wiono Pawła Lekkiego ze Siedleczki. 
Przeworsk, 29 marca 1899. 


L. cz. 22/98 8 (3023 2—3) 
Michał Faliński ze Stanisławowa, uzna- 
ny głupkowatym, kuratorem ojciec tegoż 
Waleryan Faliński ze Stanisławowa zamia- 
nowany. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 28 marca 1899. 


L. cz. P. 180/98 (3002 2—3) 
Andrij Borhyn z Iwana rolnik z Dziu- 
rowa, uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Stefan Gordij. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, dnia 14 listopada 1898. 


L cz" 12,98 8 (3008 2—3) 
Jaków Pyłypink Wasyla z Nowosielicy, 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego usta- 

nowiono Hrycka Zateńczuka z Nowosielicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 6 grudnia 1898. 


wyroki prasowe. 


Bi. 87 (2878) 

©a8 l. i andea- al8 Prekgericht in Ling 
Bat n:it bem Ertenntnifje vom 11 April 1899, 
Pr. 12/2, bie Welterberbreitung der Nrummer 
10 ber Beitiócift: „Wahrheit vom 7 April 
1899 wegen beg Gedichtes: „Die Pfaffen* nad 
$. 303 ©t. ©. verboten. 


Das t. (. Sandera» als Preggerihł in 
Graz bat mit bem G©rfenntnifje bom 11 April 
15u9, Pr. IV 18, bie Weiterverbreitung Der 
Jłuminer 15 der Beltihujt: „Grazer Wo- 
djenblatt* wom 8 April 1899 megen bes Ar- 
aa „Berdet frei’ nad $. 30% St ©. ver: 
oten, 


Dag i f Sandeże ali Preggerigt in 
Graz bat mit bem Grtenntniffe vom 11 Mpril 
1899, Wr. IV 29, bie, Weiterwerbrettung Der 
Rummer 10 der in Berlin erjcheinenben Beit 
(drift: „Neues Leben" bom i April 1899 nach 
$. 305 St ©. verboten. 


Das i f. Lanbege alg Prekgerihi im 
Zrieft hat mit bem Grfenntnijje vom 4 April 
1599, $r. 59, bie Weiterverbreitung değ Brei- 
blatteg ber gettjdhrijt: „La Questione gocisle* 
wegen beg Śrtitels: „Al popolo italiano“ nach 
$3. 65 b. und 305 St. 6% verboten. 


Dag £ È Xanbes: alg Mreggeriht in 
Trieft bat mit bem Erfenntniffe vom 4 April 
159%, Pr. 60, die Weiterverbreitung der Nun- 
mer 102 der in Paterfon erjchetnenden Reit- 
ihrift: „La Questions sociale“ vom 11 Mär 


1829 nah §. 65b. e unb 305 Gt 6. 
verboten. 
Dag E f Randeg- ala Preggertht in 


Prag Hat mit dem Grfenntnijje vom 4 April 
1899, Pr. 186, bie Weiterverbreiting ber Nr 
19 der Beiticdhrift: „Lidovy list“ som 1 tlpril 
1899 megen des  dnjerateg: „Proradejme 
prakticky heslo: svuj k svemu“ nach $. 302 
St. ©. verboten. 


12985 2—3) | 


Das f. l Sreis- als Prekgeriht in 
Gger hat mit bem Erfenntnijje bom 8 Mórz 
1899, Pr. VII. 56/1, bie SBeiterverbreitung 
ber Nummer 9 der Betjdrift: „Der Wejtbóge 
mifcje Grenzbote” vom 4 Mórz 1899 wegen 
deg Mutifelg : „Auf der ganzen Linie” nah $. 
65 a. Gt. Æ. verboten. 


Das £ £ Rreiz- ols Brekgeriht in 
Cger bat mit bem Grfenntnifje vom 15 Müra 
1899, Pr. VIII. 56/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der Beitibrijt: „Ggeter Bei- 
tung” vom 11 Młórz 1899 wegen des Artis 
fels: „Or wartet“ nah $. 65 a. Gt. 6. 
verboten. 


Das f E Rreiz- als Prepgeriht in 
©ger hat mit bemj Grfenntnifje vom 5 April 
1899, Br. VIIL 73, 74 und 75, bie Weiter- 
verbreitung der Nummer 7 ber Bettfchrijten : 
„Der Hammer” Der Hammer beutjchvoltliche8 
Arbeiterblatt" und „Deurfdooltlihe Arbeiter- 
führer“ vom 1 April 1899 wegen der Axtitel : 
„deftgenagelt",  „Gefinnungëgenojfen“ und 
„Dur“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Das T. f. Kreis- als Preggeriht in Eger 
Bat mit bem Grfenntnifje vom 8 April 1599, 
Pr. VIE. 77/1, bie ABeiterverbreitung der Nr. 
18 ber Beitidrift: „Der meftböhmifhe Grenze 
bote bom 1 April 1899 megen bes Artikels : 
„otömmler und Swindler” nah §. 65 a. 
St. W. verboten. 


Das £ l Kreis- als Prekgerigt in 
Reichenberg hat mit dem Grfenntnijje vom 8 
April 1899, Pr. 8, dle Weiterverbrertung Der 
Nummer 41 der jeitjchrift: „Gablonzer Angeie 
ger" vom 6 April 1899 wegen be8 Mrtitels : 
„Baz gehen und Neichódentjche bie Weutjche 
dfierreicher an ?” nah $ Góa. St. ©, verboten. 


Das f. l. Kreiz- al Prebgericht in Rei- 
dhenberg hat mit bem  CErfenntnijfje vom 8 
April 1899, Pr. 39, die Weiterverbreitung Der 
Rummer 10 ber eitjhrijt: „Der Gebi'gë- 
bote" vom 8 April 1549 megen der Artifel: „Bile 
der auð ber Beit” und „Die Hüter bdeg Seelen. 
Beileg" nah $$. 65 a. 300, 362 unb 516 Gt. 
S. verboten. 


Das T. t. Rreiz- alg Prekgeriht in 
Neutiifhein hat mit dem Grtenntnifie bom 5 
April 1899, Pr. 5, bie Weiterverbreitung beż 
Blugblattes : „Cesti studujiei* wegen des gana 
gen Inhalte nah $. 302 St. ©. verboten. 


Das £ P £andeg" ale Preggeriżt in 
Bara Bat mit dem Grfenntnifje bom 3 April 
18-9, Pr. 10 bie Weiterverbreitung Der Num- 
mer 11 ber Beitjhrijt: „Srpski Glas” vom 80 
Marz 1899 megen Dea Artife!g: „Der All- 
mächtige“ nah 3. 493 St. P. ©. verboten. 


AE 89 (3241) 
Im Namen Seiner Majeftät deg Kaifer! 

mag I f. Landesgericht Wien alg Prek- 
gericht Bat auf Nntrag der t. £. Staatganwalte 
jdhaft erfannt, bag der Snhalt der Num- 
mer 2 ber in Münhen erjdhelnenben periodi 
(hen Śrudjdhijt: „Odin vom 9 Oftermonds 
(April) 2012 (189%) I. in dem gejammien 
Mutitel : „Sdjwarząelbe Naubglofjen*; I. in 
der Stelen bon „Obwohl der Unbejtegha= 
re“ bis „Log von Rom” aug bem Mrtikel: „Die 
gioeite'' beutfdje Reformation“; IT. in dem ge- 
jammten Artifel: „Ein Brief" unb IV. in dem 
gejammten Wutifel: „dn bie beutfhe Jugend” 
ad I. baś MBerirehen nah $. 65 a. St G., 
ad Il. bag Bergefen nað $. 308 St ©, ad 
III. unb TV. bag Werbredjen nah $. 58 e. 
St © begriinde, und e3 wird nah $ 498 
St. P. D. Das Berbot ber Weiterverbreitung 
biejer Wrudjchrift ausgejprocdhen, und gemi$ 
$ 87 Pr. ©. auf bie Bern tung der bor= 
findlirhen Eremplare erfannt 

Wien, am 14 April 1899. 


dim Namen Stinet Wajejtüt be8 Raiferg ! 

Dag £ f Sanbeżgeriht Wien als Prega 
gerichi Bat auf Mntrag der F. É ©taatantwalte 
ichaft e fanut, Dag I. bec Śnóalt bes in ter 
Stumniec 29 der perioden Drudjdhrift: „Ofe 
Deutjde Munbjhaw” auf Seite i enthaltenen 
Alrtifels: mit der Aujdrifi: „Werzweijelte Meit- 
tel”, unb war auf Seite 2 in der Stelle von 
„Set jolen“ bie „grilublidh rupfen”, II ber 
Suhalt beg unier der Aujjhrift: „„Bolfśwerdume 
mung” gebraten Felletong, n. gw. in ber 
Stelle von „Boksverbtmmung” biś „Thema 
jdreiben* Dag ŚBergehcn nah $ 308 St ©. 
Degriinbe, nnd e3 wird nad $. 493 Gt. P 
O. bas Verkot ber Writerrerbreitung biefer 
Drudidrift ausgelprochen, die von Der É f 
Staa sanwaltidhaft terfiigte Bejhlagnahiie nach 
$ 469 Gt. B Ð. bejtótigt und gemóg $. 
37 Pr. ©. auf die Bernthtung der faifirten 
Gremplare erfanrt. 

Wien, am 14 April 1599. 


Dag T. It. Qande- al8 Prefgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 13 Fe- 
bruar 1899 Pr. 66, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 21 der Beltjdhrijt: „Stavebnik“ vom 
9 Februar 1899 wegen der Mrtitel: „Zivno- 
stensky soud va Vidni“ nnd „K postaveni 
delniku stavebnich na Jilovsku* nach $$. 800, 
491 498 St ©. und Mrt. V. deg Gejeześ 
bom 17 December 1862, Nr. 8,R 6. BL 
ex 1868, verboten. 


Dag L E Landed: als Prepgerihi in 
Brag hat mit dem Grfenntnijje vom 15 Fe- 
bruar 1899, Pr. 74, bie Welterverbreitung 
ber Nummer 3 der Beitidhnijt: „Remeslnieko- 
zivnostenske Noviny“ bom 10 ebruar 1899 
wegen des Mrtitelg: „Starost o domaci pru- 
mysl“ nah S$. 63 und 64 St. G. verboten. 


Dag l. L Landes- alë Prebgeridt in 
"o bat mit dem Grtenntnijje vom 8 bezw. 
7 Mtórą 1899, Pr. 93/3, bie Wreiterverbreitung 
der Nummer 49 der Beltjchrift: „Narodni li- 
sty“ (Odpoledni vydani) vom 18 ebruar 
1899 nnd der Beilage gu der Nummer 50 ber 
DMorgen-Musgabe der „Narodni Listy" vom 
19 Februar 1899 wegen des Mrtifelg: „Sta- 
rosotye okresu libochovickeho“ nah $. 305 
St. ©. verboten 


Dag É |. Reiss al8 Prebgeriht in 
Briir bat mit bem Grtenntinijje vom 4 April 
1899, bie Weiterverbreitung derf Nummer 27 
der Beitfchrift: „National. Zeitung bom 2 April 
1899 wegen ded MUrtifels : „Oftern” nad S$. 
58 lit, c. 59 lit. e. und 65 a. St. ©. ver- 
boten. 


Das t f Kreiz- al8 Prekgeriht in 
Cger Bat mit dem Erfenntnijje pom 15 Mórz 
1599, Pr. VIII. 67/1, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 6 der Zd: „WUnoerfdijchte 
deutjche Worte” bom 16 März 1899 wezen der 
Artitel: „Die Deutfden und die derzeitige pos 
litijdje Lage“, „Cin Brief eines Weftpreuken 
an bie Oftmartdeutjchen", „Kennzeichnung eines 
verrömelten Landes” und „Eine angebliche 
Meuperung der Ófterretchijchen Miijerg aug dent- 
idem Stamme” jowie wegen einer Notig im 
Brieffaften nah $$ 63, 65 a. 302 und 303 
St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Pr. 787 18 P;99 (3072 2—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 29 maja 1899 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej ka- 
deneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku prezydenta 
tegoż sądu dr. Adolfa Sahanka przewodni- 
czącym, a zastępzami jego radców sądu kra- 
jowego Jana Staruszkiewicza, Antoniego Bo- 
śniackiego, Włodzimierza Janowskiego i dr. 
Teodozego Hubricha. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 23 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 55/88 10 (2808 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 
na prośbę Berla Krauthammera posiępowauie 
amortyzacyjne co do wymi.nionych niżej 
efektów i wzywa każdeyo, w którego posia- 
daniu 40/, list hipoteczny e. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
Ser. B. Nr. 1596 na 1000 koron czyli 500 
zł. w. a. opiewający z kuponami, z których 
pierwszy płatny jest 1 maja 1599, zaś ostatni 
l maja 1914 oraz 4], 56 letni list zastawny 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie Ser. III Nr. 1932 na 1000 zł. 
opiewający z kuponami, z których pierwszy 
płatny jest 80 czerwca 15699, zaś ostatni 80 
czerwca 1911, względnie jeden z tych listów 
lub też pojedyncze kupony się znajdują, ażeby 
te listy w przeciągu lat trzech liczące od dnia 
płatności ostatnich dołączonych do nich ku- 
ponów, zatem wymieniony wyżej list hipo- 
teczny najdalej do dnia 80 kwietnia 1917, 
zaś wymieniony wyżej list zastawny gal. 
Towarzystwa kredylowego ziemskiego naj- 
dalej do dnia 81 maja 1914, kupony zaś od 
tych listów najdalej w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i 8 dni licząc od każdoczesnego dnia 
ich zapadłości tem pewniej sądowi przedłożył 
i prawo swe co do nich przewiódł, ileże po 
bezskutecznym upływie zakreślonych powyżej 
czasokresów efekta te i kupony na ponowne 
żądanie Berla Krauihamm*era będą uznane 
za umorzone. 


Lwów, dnia 23 marca (899. 


L. ez. A. 282/98 8 (2601 2—38) 

Q. k. Sąd powiatowy w Starej soli po- 
daje do wiadomości, że dnia 28 kwietnia 
1898 zmarł w Chyrowie Mates Sauter z po- 
zostawieniem tylko kodycylarnych rozporzą- 
dzeń ostatniej woli. 

Ponieważ powołanemu sądowi niewia- 
domo, czy i które osoby mają prawo do spadku 
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jego, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze- 
ciągu jednego roku, od dnia ogłoszenia licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie przyjęcia spsdku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Sender Reisner ustanowionym został za ku- 
ratora spadkowego, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadezą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadezył do 
niego, cały spadek zostanie przez Rząd jako 
bezdziedziczny ściągniętym. 
Starasól, dnia 31 grudnia 1898. 


L. cz. ©. 89/99 (6) (3024 2—8) 
Przeciw Perli Traub dotychczas w Sta- 
nisławowie zamieszkałej której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu przez Julię 
Nowicką w Tarnopolu zastąpioną przez adw. 
dr. Promińskiego pozew o wyłączenie z pod 
grabieży przedmiotów protokołem z 9 stycz- 
nia 1898 1. cz. E. 8073/98 (2) zajętych. 

Na podstawie pozwu rozpisano audyen- 
cyę w tymże sądzie na dzień 28 marca godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Perli Traub u- 
stanawia się Pana adw. dr. Daniełowicza w 
Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomocnika nie zamianuje. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 24 lutego 1899. 


L- cz. T. 11/98 1, 3, £ (2882 2—3) 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Kołomyi wzywa posiadacza zaginionego 
wekslu z daty Karłów dnia 1 listopada 1896 
na sumę 240 zł. w. a opiewającego, za rok 
od daty wystawienia płatnego, a przez Mi- 
chała Sawyszczuka Hryćka i Maryę z Tka- 
czuków Swyszezuk jako nkceptantów podpi- 
sanego, aby weksel ten w przeciągu 45 dni 
sądowi tem pawniej przedłożył, ileże po 
upływie tego terminu weksel powyższy zo- 
stanie uznany za amortyzowany. 
C k. Sąd obwodowy. 
Kołomyja, dnia 4 lutego 1899. 


L. ez. IV. 413/96 (2) (2826 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
Oddzisł II. zawiadamia, ża dnia 2l lipea 
1894 zmarł w Kadobestie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Wolf Touster. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, Czy 1 
którym osrbom prawo do spadku tego przy- 
służa, przeto wzywa tych wszystkich którzy- 
by sobie z jakiegokolwiek tytulu prawa do 
spadku powyższego rościli, ażeby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia pierwszego edyktu 
te prawa do spadku w tut. sądzie zgłosili 
i wykazali oraz oświadczenie do spadku 
wnieśli gdyż inaczej spadek ten dla którego 
równocześnie adwokata dr. Stoklasę ze Za- 
leszczyk kuratorem się ustanawia, tym któ- 
rzy się oświadrzą i prawny tytuł dziedzicze 
nia wykażą przyznanym zostanie, część zaś 
nieobjęta spadku, gdyby się nikt nie zgłosił 
cały spadek jako bezdziedzieczny Skarbowi 
Państwa przypadnie. e. 
Zaleszczyki, dnia 25 kwietnia 1698. 


L. cz. IV. 870,97 12 (2818 3—8) 
Niewiadcmego z miejsca pobytu Wil- 
helma Lerch wzywa się, by w ciągu jednego 
roku licząc od dnia dzisiejszego wniósł oświzd- 
czenie do spadku po ojcu Franciszku Lerch 
zmarłym w Tustanowicach dnia 7 listopada 
1587 bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Wacławem 
Duda z Tustanowie dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 4 psździernika 1895. 

L. 40.503 (3097 1—2) 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12 
kwietnia 1899 1. 12 205 
Egzamin autoryzacyjny dla techników ase- 
kuracyjnych. 

Stosownie do rozporządzeń Ministerstwa 
spraw wewnętrznych i Ministerstwa wyznań 
i oświecenia z 8 lutego 1695 Nr. 23 Dz. u 
p. o autoryzacyi techników asekuracyjnych, 
podaje się niniojszem do wiadomości, że usta- 
nowiona przy Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych komisya egzaminacyjna przedsię- 
weźmie w drugiej połowie maja 1899 egza- 
mina kandydatów, którzy ubiegają się o auto- 
ryzacyę jako technicy asekuracyjni. 

Kompstenci o przypuszczenie do egza- 
minu w tym terminie mają wnieść należycie 
ostamplowans i udokumentowane podania 
najpóźniej do 18 maja 1899 do e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 


Podania należy według $. 3 powołanego 
rozporządzenia udokumentować : 

1. certyfikatem przynależności lub in- 
nym dowodem austryackiego obywatelstwa 
państwowego, 

2. dowodem własnowolności (metrykę 
chrztu względnie urodzenia ewentualnie uzna- 
niem pełnoletności), 

8. świadectwem moralności wydansm 
przez miejscową władzę policyjną, 

4. świadectwem ukończonej szkoły śre- 
dniej, 

5. dowodem, że kandydat słuchał na 
Uniwersytecie wykładów wyższej matematyki, 

6. świadectwami zakładów ubezpieczeń 
lub urzędów publicznych albo innem wiary- 
godnəm poświadczeniem, że i jak długo kan- 
dydat samoistnie lub w służbie przy jakim 
zakładzie ubezpieczeń albo w urzędzie pu- 
blicznym wykonywał roboty techniczno-ase- 
kuracyjne. 

Oznaczenie dni egzaminu dla poszcze- 
gólnych kandydatów przypuszczonych do 
egzaminu w terminie powyższym nastąpi przez 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej. 

Ze. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. I 36/99 1 (3059) 

Przeciw Mikołajowi Horoszczakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k sądu powiatowego w 
Grybowie przez Łukasza Rapełę z Binczaro- 
wy pozew o własność realności lwh. 58 w 
Binczarowy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 17 maja 1599 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Horo- 
szezaka, ustanawia się ks. Teofila Kaczmar- 
czyka z Binczarowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Horoszczaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. ez. C. I. 97/98 1 (3064 1—8) 

Przeciw Chanie Biber, której miejsca 
pobytu jest nieznane, wn esionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Rohatynie przez 
Herscha Katza kramarza w Rohatynie pozew 
o uznanie i intabulacyę prawa własności re 
alsości whl. 88 ks. gr. gm. Rohatyn objętej. 

Na podstawie pozwu zarzydzoso su- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 48 maja 1899 godzinę 8 rano w tym- 
że sądzie drzwi Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw Chany Biber 
ustanawia się p. dr. Andronika Mogielni- 
ckiego adw. w Rohatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. VII 189/99 1 (3054) 

Przeciw Stanisławowi Struszkiewiczo- 
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Krakowie przez Stanisława Opidowieza 
w Krakowie, Kleparz 9 pozew o 100 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym %0- 
stał termin na dzień 24 maja 1899 godz. 8 
po południu Sala I. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Stru- 
szkiewicza, ustanawia się p. adw. dr. Hen- 
rysa Wąsikiewicza w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisława Struszkiewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1899. 


L. cz. Cg. I 25/99 6 (3051) 

Przeciw Cirli alias Cecylii Haupt ur. 
R»əirher, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowe- 
go w Stryju przez Leibę Izaka Haupta po- 
zew o rozwiązanie węzła małżeńskiego. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną 2o- 
stała pierwsza audyencya na dzień 25 maja 
1899.0 godzinie 9 rano Sala Nr. 98. 

Celem strzeżenia praw Cirli alias Ce- 
cylii Haupt, ustanawia się p. adw. dr. Fal- 
ka w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bazpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stryj, dnia 11 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 95/99 5 (3058 1—3) 
Jakóbowi Ślezakowi, synowi Aleksan- 
dra, w sprawie toczącej się przed e. k. 


sądem powiatowym w Głogowie z Tade- 
uszem Stormke o licytacyę 26 części real- 
ności lwh. 397 i 395 Wysoka, ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 6 marca 1899 I. cz. 
E 96/99 2. którą d: zwolono licytacyę powyż- 
szych realności. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Ślęzak syn Aleksandra przebywa, ustanawia 
się mu w celn strzeżenia jego praw, kurato- 
ra w osobie p. Stanisława Drżała w Wysoce. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Ślęzaka syna Aleksandra w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki om w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. ez. A. 89/99 4 (2890) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Stefana Raducha, że dnia 17 stycznia 
1899 zmarła w Zółtańcach matka jago Kseńka 
Raduch, z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli z 1 stycznia 1899. 

Wzywa się przeto Stefana Raducha, by 
w przeciągu ustawowego terminu zgłosił się 
osobiście lub przez pełnomocnika do tego 
spadku, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niego kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kulików, dnia 7 marca 1699. 


L. cz. E. 84,99 3 (2857) 

Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 
pobytu małoletnich Kornela, Ludwikę i Helenę 
Janurów i ich opiekę, że w sprawie egze- 
kucyjnej Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przeciw Janowi i Bar- 
barze Pacułom o 226 zł. 65 ct. w. a z po, 
celem doręczenia uchwały tus. z dnia 8 marca 
1699 l. cz. E. 8499 1 dozwalającej przymu- 
sowe) licytacyi i zarządu realności whl. 259 
ks. gr. gm. Bobowa objętej, kuratorem p. 
Leopolda Wiśniowskiego e. notaryusza 
w Ciężkowicach dla nich ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ciężkowice, dnia 81 marca 1899. 


L. cz. T. 5/98 4/IV (2881 1—3) 
„, C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
nieznajomego z miejsca pobytu i życia Marka 
Panteluka, urodzonego 24 maja 1853 roku, 
który r. 1866 lub 1867 roku opuścił Brustury 
tudzież jego spadkobierców lub też inne 
osoby, któreby o nim jaką wiadomość miały, 
aby w ciągu jednego roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu, tutejszemu sądowi 
lub też ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
dr. Wilkowskiemu w Kosowi» o jego pobycie 
donieśli, lub jakiekolwiek wiadomości o nim 
podali, gdyz inaczej po upływie powyższego 
terminu jako zmarły uznany zostanie. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 11 lutego 1899. 


L. cz. E. 698/98 1 (2866) 
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zalicz- 
kowego w Przemyślanach, S:owarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką prze- 
ciw Gitli Mehl zam. Leinwand, Samuelowi 
Mehl, Mojżeszowi Mehl i Blimie Winter 
w Przemyślanach pto 38 zł. w. a. z pn. usta- 
pawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobylu Teodora Tacyanny i Hryńka Koby- 
łackich kuratóra w osobie pana Aleksandra 
Zisleskiego e. k, notaryusza w Przemyślanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 9 listopada 1898. 


L. cz Ne. X 1292/98 6 (2850 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
tych, którzyby zaginiony Dawidowi Hollan- 
drowi a przez c. k Zarząd Magazynów woj- 
skowych w Krakowie zeznany kwit depozy- 
towy Nr. 2 na złożoną przez Dawida Hol- 
liadra w tymże Magazynie wojskowym kaucyę 
w papierach wartościowych a to Nr. 90.878 
renty papierowej z 1 listopada 1894 na 1510 
zł. Nr. 79.126 srebrnej renty z 1 stycznia 
1895 na 500 zł., Nr. 179840 renty papie- 
rowej z 1 lutego 1895 na 150 zł. posiadali, 
by takowy w przeciągu roku od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu tem pewniej przed- 
łożyli, gdyż w przeciwnyin razie takowy po 
upływie tego terminu za nieważny uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 12 lutego 1899. 


L. cz. firm. 381/99 (2848) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrza dla firm 
spółkowych wpisał firmę „Elgin Scott $. F. 
Pauls“. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 7 kwietnia 1899. 


L. ez. 79/99 (2842) 
C. k Sad obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 2 marca 1899 wpisa 

nem zostało do rejestru dla firm spółkowych 

udzielenie prokury Leszkowi Wiśniowskie- 

mu i Stanisławowi Tarnawskiemu spółki 

akcyjnej „Krasiczyński browar akcyjny“. 
Przemyśl, 11 marea 1699. 


L. cz. firm. 66,99 (2843) 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 21 lutego 1899 
wpisaną została do rejestru dla firm poje- 


ienneberga 


11 


dyńczych firma „Daniek i Rutkowski przed- 
siębiorstwo eagolniana w Priemyslu“. - 
Przemyśl, 1 kwirtnia 1899. 


L. cz. E. 3015/98 5 (2852) 

F. Józefowi Gausnar prywatyzującemu, 
ostatnimi czasy w Tarnopolu zamieszkałemu, 
w sprawie agzokucyjnej toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Tarnopolu prza- 
ciw niemu o 1235 zł, 96 ct., ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 16 marca 1899 |. ez. 
E. 3015/98 5, którą pozwolono sprzedać ru- 
chomości na rzecz firmy A. Bauer in Sarling. 


Doniesienia 


prawdziwy tylko wtedy, jeźeli wprost z moich fabryk 
pochodzi. 


Majątek ziemski | 
w powiecie Grybowskim położony, | 
obszaru 400 morgów ornego pola, § 
z dużym dworem i bardzo dobre- § 
mi zabudowaniami gospodarskiemi, | 
oddalony sześć kilometrów od naj- $ 
bliższej stacyi kolejowej, z powodu É 
działów familijnych do sprzedania. Ę 
Bliższa wiadomość w kance- ķ 

notaryusza Wiśniewskiego § 

450 $ 


laryi 
w Oiężkowieach. 


Walne Zebranie 
Qzłonków Towarzystwa zaliczkowego W 
Żmigrodzie odbędzie się dnia 10 maja 
1899 o godzinie 4 po południu w biu- 
rze Towarzyst» a, na które się wszyst- 
kich P. T. Członków uprzejmie zaprasza. 

Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1898 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolują- 
cej z wnioskiem udzielenia Dyreksyi 
absolutoryum. 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziału częstego zysku. 


Mężczyźni 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 


meskiej Prospek: przysyła za nadesła- 

niem 30 et. w markaen,AUGENFELD. 

inżynier pryw. Wiedeń IX, Tir'teu- 
Strąsse 5, 1:3 


2 ISEND IRE ZOT WROTE PZTS SONET COR CZE RTW ENERE 


Hiat ma A 
sytuowane osh prywatnyeh. 


Ulgi w spłaiach wedle umowy, bez 

podwyższenia cen. 

Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po zł. F—, t50, 2— do 3. 

Koszule nocne po zł. 150, 2— do 2:50. 

Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40, 

Manszety a 5 R 4:20. 

Kalesony po zł. —, 1'25, t50 do (80. 

Chustki do nosa tuzin po zł 150, 2—, 3— do 4—. 

Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych. 

Keszule: Se kaftaniki i majtki po zł. l'—, 150 
ue zł, 

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et. 

Płótno na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

80 et. i zł. 120. 


n 


Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 
dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
0, 3:— i wyżej. 


przez ustawę ochrona przeciw słabosei j | by 


4 Wybór trzech członków Rady 
nadzorczej w miejsce ustępujących. 
5. Wnioski członków. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczko- 
wego w Zmigrodzie. 
Franciszek hr. Potulicki, prezes. 
Ks. Michał Werbicki, sekretarz. 


kap na stoły i łóżka. kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum. Ą > 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy rownież ulgę w spłatach. 

Pisemnie [ub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 


ATA M 


aty. "FEG 


BEŻ” Zaproszenie do 


GWENA 
s: 
> Wy 


przedpł 


s u i LJ P 
Tygodnik ilustrowany dla wszystkich stanów 
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom bandlu, przemysłu i rol- 
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 30 stronie druku 
przy współpracownictwie doborowych sił. 

„Praca“ zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące nowelki i nader piękne 
powieści, oryginalne wiersze życiorysy wybitnich osób, wspomnienia histo- 
ryczne i pośmierine, opisy ludów i krajów, korespondencye ze świata, a w szeze- 
gólności z wszystkich dzielnie Polski i z wychodźtwa; w końcu podaje „Praca“ 
wesołe pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni- 
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t d. it. d, | 

Dążenis redakcyi „Pracy“ zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoja i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
| obok rolnictwa. 

„Praca“ egarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno - społeczne, od- 
działujące bezpośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
handlowe, w ich liczbie wyczerpujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międzynarodowych; dalej informuje „Praca“ każdego 
© kupca. przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytucyj, stowarzyszeń i spó- 
BP lek, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkich 
| transakcyach sprzedaży i kupna, zmianach firm, konkursach, subhastach, submi- 
| sprach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zwła- 
$ szcza wakansów i szukających miejsce. AE 
A Prosimy o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracy“, tem więcej, że to 
M jedyny tygodnik ilustrowany w całej Wielkopolsce. 

„Praca“ zapisana jest na poczcie: Zeitung - Preisiiste Abtheilung IL. t. 86. 
Prenumerala wynosi na wszystkich pocztach państwa niemieckiego 
tylko I markę kwartalnie. 

W Austryi I zł, a w Ameryce pół dol. 

f Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnia i franco kilka numerów „Pracy* na okaz 
Adres: „Praca“ Poznań (Posen - Preussen) ul. Rycerska 1. 88. 
Pismo jak „Fraca“ powinno się znsjdować w każdym demu szezerze polskim. 


2.5 
Ręczniki Lo 30, 50, 80, et. do zł. —. 
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 


Ponisważ niewiadomo, gdzie p. Józef | L. ez. VII 126/73 2|V 
Gausner przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
dr. Sygala adw. w Tarnopolu. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Józefa Gausnera w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpierzeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 16 marca 1899. 


(2867) 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Edwarda Lisowskiego w sprawie egzekucyj- 
nej Antoniego Toporka przeciw Edwardowi 
i Filipinie małżonkom Lisowskim pto 71 zł. 
50 et. z pn. celem doręczenia mu t. s. re- 
zolucyi z dnia 30 października 1594 1. 11878 
i następnych kuratorem adw. dr. Fenereise- 
na w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Podgórze, dnia 8 kwietnia 1899. 


prywatne. 


czarny, biały, kolorowy od 45 et. do 14 zł. 66 ct. za metr, gładki, w paseczki, 
w kratki, w deseniki adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i £00 różnych 
kolorów deseni i t. 0). 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla prywatnych osób już 

z opłaceniem eła i porta. 

Próbki odwrotną pocz'ą. 
(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi). 

G. Henneberga, Fa>sryki jcdwabiu w Zurychu. 

(C 


i k nadworny dostawca). 


PE z Aae, A 


y raty bez podwyższenia 
H cen dywany, portyery, chodniki, kałdry 
B watowsne, kapy na stoły i łóżka, koce, 
2 dery na konie, jako.eż wszelkie artykuły 
3  poirzebne do urządzenia domowego 
w skiadzie dywanów 
sf „TEPPICHRAUS AU LOUVRE" 
E Lwów, ul. Sykstusk». 6 ( Paseż Hausmana) 


Nowości w parasolkach. 
kapeluszach, biuzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


835 „Maison de Nouveautes“ Madame 


Berta Fiedler, 


Lwów, plise Kapitulny 1. 8. 


835 


53 Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. 


ROWERY „REGENT 
najlepszej jakości, 
MASZYNY BPO SZYCIA 
różnych systemów, 
części slzładlowe do tychże, 
poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNER 


mechanik, 
Lwów, ul. *%alosa |. 31 (róg Podwala). 
Warsztat reperacyjśy iak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 


POZORY YYECYPYPYYYYTYYZYYY: 


GRANNA RYN 


FAUN" obniżył cenę przedpłaty! 


Obecnie prezedpiłata wynosi: 
kwartalnie w miejscu 75 ct. kwartalnie na prowincji 
rocznie w miejscu . . zł. 3.— rocznie na prowincji . 

wraz z przesyłką pocztową. 
Numer pojedyńczy 12 ct. 
Obfita treść humorystyczna i poważniejsza. >Kolorowane ilustracye 
wykonane przez znanych artystów-malarzy. 


80 ct. 
zł. 3.20 


Zaproszenie. 


W mysl §. 25 statutów odbedzie się we czwartek, dnia 4 maja 1899 roku 
o godzinie 6 po południu pod l. 18 przy ulicy Teatralnej na pierwszem pię- 
trze w sali nr. 13 


Walne Zgromadzenie 
Członków zarejestrowanej Lwowskiej Spółki zaliczk:wej, stowarzyszenia urzę- 
dników z porę:ą nieograniczoną : 
Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego zwyczajnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1898. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej ze zamknięcia rachunku i bilansu za 
rok 1898, tudzidź wniosek na udzielenie absolutoryum. 

4. Uchwała względem rozdziału czystego zysku. 

5. Ushwalenie budżetu na rok 1899. 

6. Wybór pięciu ezłon:ów Dyrekeyi na trzy lata, tudzież trzech zastęp- 
ców na jeden rok. Do Rady nadzorczej wybór jednego członka na trzy lata i 
dwóch zastępców na jeden rok. 


Bilans i rachunek mogą być przejrzane przez członków w biurze Stowa- 
rzyszenia (ul. Skarbkowska l. 5). 
Wstęp do sali za okazaniem książeczki udziałowej. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1899. 


Dr. Kazimierz Łuczkiewicz, 
członek Dyrekcyi. 


467 


Gracka, 


prezes. 
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Pera ge tandel vi Ludwika 


piaraanana 


h szy 
a H 


A Q 


adtmilera we Lwiwie 


gażdy nagniotek, kostnina il Miód „Karpaciak“ 


He bredawka zostaje w krótkim czasie pewnie | niezrównany specyał deserowy i jedyny miód 
ka 3 i bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- leczniczy przy wszelkiego rodzaju katarach, 


OFK || 
Paa" 


7) 


` 
ba 


F 
ALLE yvr 
Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dò kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygarstowe wyłacznie firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 
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Dywany perskie 1 portyery 


= R zlowanie, 


(t.j. Salicglcollodium) w aptece „pod Koroną“ w Ber- 
linie. Karton 50 et. Do nabycia w Krakowie 
Redyka, we Lwowie w aptekach. 


sławnym, znanym i prawdziwym |; A GA A 

środkiem na nagniotki aptekarza Radlauera influeneyi i słabościach nerwów — wyseła 
w puszkach 5 kilo wagi wraz z opakowaniem 

franco 4 zł. Jan Marcinków, Sołotwina-mi- 


w spt. 
i zuńska p. Wygoda. 


e 


E 77 Erei TENIA "M 
e ŁA OB e ypa 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i wo 


Fetki cygareiowe „NORIS“ 


zS OEN 1027 


R SA 

w « a. . 
ii. 5eidowskiego meistra farmacji i chemika 

w Krakowie, 

odznaczające się dymem lagodnym i ehiodnym, nie zmieniają 
smaku i zapachu tytemiu, mie maciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego calege papierosa można wy: 
palić ze smakiem. 


E N ZA IE PIP YY E RA BYC A 
iirobme sgłoszemia 
od wyrazu potitara 11, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 
Z ZO ZE PAŃ PIET! 1 
qpsroni=k wykształcony w swym zawodzie, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje umie- 


szczenia. Adres: J. L. Ajencya dzienników, Pasaż 
Hausmana. 465 


a a Pe > 
BI urzędnik autonomiczny, złożony od 

dłuższego ozasu ciężką nieuleczalną chorobą, 
pozostający Wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o waparcie. — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 


Administraeya Gazety Lwowskiej. 

WW jackowa nędza. Wdowa, z dwojgiem 
zieci, kalek, bez żadnej pomocy, prosi o 

wsparcie. Liechocka, Zamarstynów 301. 


r ZO BOTI 


Drut kolczasty cynkowany (do ogrodzeń) po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym odbio- 
rze) wraz z klubkami do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierowana do osłony ukien 
po i zł. za metr kwadr. poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, wa Lwowie, plae Kapitulny 1 
(usprzeciw katedry). 466 


SKŁAD 243 


Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca wielki wybór gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecinnej. 

Ceny fabryczne. 


4 naturalne, czyste, nie 
LAG zaprawiane alkoholami : 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
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Ar” PY DEO 
|CARO i JELLINEK 
5 Lwów 

sk 


Przeprowadzenia w patentowanych wo- 

zach, uchylajacych potrzebę opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
Telefon 408. 26 
Budapeszt. Arany Janos ntcza 34. 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 


Z drukarni Wł. Łonińskiego ul. Osermiackiago i. 12 dom Śchellenborgowsj TęjatoB Nr. GR, 


Trog E) 

Se agh E prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuja i wy- 

EH wm SSD S i AR h 
=a RE se z pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
CECECNKISIA Sklzd dywanów „AU LOUVRE“ 
Eg BAS" l E Lwów, ul. Sykstuska I. 8. i 
= A 5 Sad pH 4 Ulgi w spłatach wedle umowy. 

z JE ZĘ PAA E Na żądanie wysyłany nasze bogato ilustrowana 
SOEMEEIEJ: garniki darme i opłstnie. 535 j 
BE A Am R a 
DES * E rsa 


BF Do uabycia w handlach i trafikach. 


OFE JC WERE 


i posadki d6SZGZNAKOWO 


oraz 
wszystkie wyroby stolar- 
skie, jako to: drzwi, okna, 
krzeała , stoliki ogrod. itp. 
poleca fabryka parowa 


BRACI WGŻELAK 


we Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dę- 
bowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 381 


TADEUSZ KUSCHÉE 


Lwów, ul. Akademicka 1. 3, 
Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


EA (> (rowerów) 

z fabry kz: 

BBiirkoppa we Wiedmiu, 
Humbera w Anglii. 


Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy. 
Lawn-Tennis — Croquet — Football. 


Wszelkie* naprawy przyjmuje się. 
RES” Cenniki na żądanie. "ZEE 


Mobie żełazne 
w wielkim wyborze 
i łóżka skladane po 
zł. 5.50, lóżka zwy- 
kłe od zł. 18.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy- 
walnie żelazne i z 
marmurowemi: pły- 
tami, bidety po zł. 
8.50, kiozety pokojowe różnych syste- 
mów poleca 


Antoni Bialski 


handel żelazny, 
Lwów, plac Maryacki 9. 


Cenniki ilrs'rowane na życzenie. 


966 


Wir offer: or! 


Oriona! Sarienloose 


$ deren Spiel im ganzen Lande gesetz- gó 
$ lich erlaubt ist, unter żusserst vor- gi 
Bi theilhaften Zahlung sbedingungen zum % 
% wirilichen Bórsencowra. e 
W Ausser ganzea Loosen, geben wir $ 
& auch halbe, viertel, auf Wunsch auch R 
zj noch kleinere Autheile zb. j% 
- Zar Ziehung } Maiz B. offariren wir gi 


I finlander 10 Thir. 
Finldnder - Serienloos 


ga unter Abzvg des niedrigsten Treffers $ 
38 von M. 39—, zum Preise von fi. 85, B 
S o; Antheil fi. 18.—, *, Antheil gą 
Š fl. 9.50 u. s. w. F 
; Prespekte senden wir auf Wunsch p 
Si gerne zu. F 


459 


Vertretsr gosucht. A 
Nationale Renten & Creditbank. ć$ 
AMSTERDAM. u 


Porto nach hier 10 Kreuzer. 


BREYT PARA NZ GATTA | 


UOMIENIE 

dla e. k. Urzędników. 

Ulgi w spłatach wedla umowy 
bez podwyższenia 


udzielamy wszyst- 
kim e. k. urzędnikow 
państwowym i pry- 
watnym, księżom 
adwokatem, leka- 
rzom, właścicieiom, 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- 44 
sku będącym osobom $ 
w razie potrzeby za- £$ 
kupna towarów Inia- 
nych i płóciennych $% 
jako to: 8zyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, 
prześcieradeł, goto- 
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
de jadalń i innych pokoł, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder wałowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły I łóżka, makatów, 
gobelinów i wiele innych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulg w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE“, v3 Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 2. 

Na żądanie wysyłamy na pro +...*yę cenniki 
gratis i franko. 835 


premiowana na wszystkich wystawach najwyższemi nagrodami. 


Dotychczas w użytku 40000 sztuk, 
W Galicyi posiadają maszyny te między innymi: 
C. k. Prezydyum Namiestnictwa, Lwów. 
C. k. Wyższy Sąd krajowy, Kraków. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie, Lwów. : 
Towarzystwo ake. dia przemysłu naftowego we Lwowie. 
C. k. Starostwo w Wieliczce. 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu Gorlice. 
Browar J. Gótza w Okocimie 
i wiele innych. 
O. k. Urzędom, Towarzystwom, Bankom, Zarządom dóbr i większym 
firmom wysyła się maszynę na 7 dni dla próby. 


Zgłoszenia z Galicyi i Bukowiny nadsyłać pod adresem. 
Ajencya dzienników, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. 


(Zarsądea WE 3. Wshac). Papier fabryki papiaru J. Fiałkowskich. 


